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^Yiadomości kraiowe. .W iadom oś c i zagraniczne.

Z. B e r l i n a ' ,  dnia 17. Października;

J J !. KK-  MM.- W  W.  Xięstwo Następstwo1 
M e c k l e n b u r g  - S c h w e r i n  przybyli  tu 
2 I .ud wigslust i stanęli w zaink-u Królewskim.

Hrabia W e r  d e n t  e 1 s p rzybył  tu  z M on a­
chium ,, a Spra-wuiący interesa przy Z jedno ­
czonych Stanach' pólnocney A m ery ki ,  Radź-  
Ca Reg.encyin-y N i  e d e r s t  e 11 e r ,. z Paryża.-

G e n e ra ł - Po ruc zn ik , ,  nadrwyczayny Pose ł  
i pełnomocny, Minister przy G. Rossyiekim 
dw orze..  S c h o e l e r , ,  odiechał  do Petersburg 
g a Genera ł-Porucznik i Ge n .  A d j u t . N .  Ce- 
Barza Baron- G e is ma r  tamże ; a Gen.  Major,. 
G e n ,  Aójur.. N.. Króla i dowódzca agiey bry-

fady iazdy gwardyi, ,  Hrabia- N o s t i t * , .  do- 
.olonii.

v H i r u w w m m

A u S ' t r  y a .
Z  W i e d n i a  d. 11. Paźdz ie rnika ,

(Z- Dostrzegacza Austryackiego).
Od- dni' kilku rozeszły 8ię pogłoski, które-1 

raniey obeznaney. z rzeczami części publi­
czności: wystawiają, n iebezpieczeństwo nieu- 
ch ronney , a- nawet- bliskiey wybuclm ienia  
woyny- zewnąrrzney,- G d y  wieści1 te,, iak 
nam  z pewnością, wiadomo,, pochodzą iedy- 
n i e  z  mętnego- źródła prywatnych: widoków, 
iesteśmy przeto up o w ażn ien i  d o  wyraźnego 
o św iadczen ia ,  \ ł  wszystkie te pogłoski na 
fałszywych-polegaią dom ysłach i postępowa­
niem- o raz  rozporządzeniami' rządu- naszego, 
w żaden- Bposób u s p r a w i e d i i w i o n e m i  lub le i  
tylko spowodowanemu być  niem ogły ,

N. Cesarz Rossyiski- przysłał swoiego G e n ,  
Adjutanta,  G enerała-Porucznika Orłoff, a N ,  
K r ó l  Pruski  Genera ł*  iazdy,  H r ,  Zietben,
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d o  P r e s z b u r g a ,  d l a  z n a y d o w a n i a  s i ę  t a m ż e
n a  u ro cz ys ty m  o b r z ą d k u  k o r o n a c y i  J e g o  C e -  
s a r z ow ic zos k i e y  Mc i  A r c y - X i ą ż ę c i a  N a s t ę p c y  
i r o n u  iako Kró l a  W ę g i e r s k i e g o ,  i d a n i a  
p r z e z t o  w z n a k o m i t y m  s p o s o b i e  ż y w e g o  
u d z i a ł u  o b u  d o s t o y n y c h  M o n a r c h ó w  w tak 
r a d o s n e m  d la  c a ł e y  M o n a r c h i i  A u s t r y a c k i e y  
■wydarzeniu.  P o t n i e n i e m  n a d z w y c z a y n i  P o -  
e ł o w ie  opuśc i l i  d n i a  6. m.  b .  P r e s z b u r g ,  a N .  
C e a a r z  r a c z y ł  i ch  za sz czy c i ć  w ie lk im  k rz y ­
ż e m  K r ó l .  W ę g i e r s k i e g o  o r d e r u  Ś.  S t e f ana .

Z  P r e s z b u r g  a ,  d n i a  i .  P a ź d z i e r n .

G d y  s t any  w  n a r a d a c h  sw o ic h  n a d  p i e r w s z y m  
p u n k t e m  król .  p r o p o z y c y i ,  m i a n o w i c i e  koro* 
na cy i  J .  C.  W .  A r c y x i ę c i a  na s t ę pcy  t r o n u  tak 
da l e c e  p o s t ą p i ł y , ź e  m o g ł y  t akow e  w  zwycay -  
n e y  fo r m ie  p r ze d s t a w ie n i a  z ł ożyć  N .  C es a r z o ­
w i  J m c i ,  p r z e t o  z a p i e c z ę to w a w s z y  ie na  ws pó l -  
n ó m  p o s i e d z e n i u  izb  o b u d w ó c h ,  p r ze s ł a ły  N .  
P a n u ,  i  i e s zcze t eg oż  s a m e g o  d n i a  24, W r z e ­
ś n i a  o t r z y m a ł y  o d p o w i e d ź  K r ó l a , k iór a  w i e ­
c z o r e m  o  g od z i n i e  7 , ,  r ó w n i e  w e d łu g  d a w n e g o  
z w yc z a i u  o g ł o s z o n a  zos t a ł a  n a  w s p ó l n e m  p o ­
s i e d z e n i u .

N i d e r l a n d y .
Z  H a  a g i ,  d n i a  7. P a ź d z i e r n i k a .

M i a n o w a n a  p o d  d n i e m  1. m.  b. K o rn mi s sy a  
r z ą d o w a  w c e lu  p ro i c-k towan ia  p r a w n y c h  p o ­
s t a n o w i e ń  do  z m i a n ,  k tó r e  m a i ą  być  w us t a ­
w i e  k a r d y n a l n e y  p r z e d s i ę w z i ę t e ,  z g r o m a d z a  
s i ę  c o d z i e n n i e  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  R a d z c y  
S t a n u  P a p s t  t o t  B i n g e r d e n  i o d b y w a  s w e  p o ­
s i e d z e n i a  w  g m a c h u  p i e r w s z e y  I z b y  S t a n ó w  
g ł ó w n y c h .

G o d n a  u w a g i ,  iż  p o d c z a s  n a r a d z a n i a  s i ę  
W w y d z i a ł a c h  d r u g i e y  I z b y  S t a n ó w  g ł ó w n y c h
0  o d ł ą c z e n i u  B e l g i u m  o d  H o l l a n d y i ,  P a n  
S as s e  v a n  \ s s e l t ,  D e p u t o w a n y  p r o w i n c y i  
p ó ł n o c n e y  B r a b a n c y i ,  o ś w i a d c z y ł ,  ź e ,  g d y ­
b y  w b r e w  i e g o  o c z e k i w a n i u  p r zy i ś ć  m i a ło  d o  
o d ł ą c z e n i a ,  b y ł o b y  r ó w n i e  s p r a w i e d l i w e m  i 
s l u s z n e m ,  i ak  p o l i t y c z n e m ,  zos t awić  p r o w in -  
Cyom p r a w o  i w o l n o ś ć  p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  d o  
•lego o d d z i a ł u  p a ń s t w a , k tó ry  iey t op og ra f i ­
c z n e m u  p o ł o ż e n i u ,  r ó w n i e  iak iey  f i z y c z n e m u
1 m o r a l n e m u  i n t e r e s o w i )  n a y b a r d z i e y  o d p o ­
w iada.

N u n c y u s z  P a p i e z k I ,  X .  C a p a c i n i ,  Wji<* 
c h a ł  z t ąd  d o  A n t w e r p i i .

Z  d n i a  9.  P a ź d z i e r n i k a .
N .  K r ó l  p o s t a n o w i ł ,  i ż  z e  w z g l ę d u  n a  statb 

w  i a k i m  s i ę  p r a w ie  wszys tk i e  p r o w i n c y e  p 0'  
ł u d n i o w e  z n a y d u i ą ,  i  s t o s o w n i e  d o  art .  97* 
i 98.  u s t awy  za sa d o  w e y ,  t akże  na s t ę pu i ąc e  
z w y c z a y n e  p o s i e d z e n i e  S t a n ó w  G ł ó w n y c h  
o d b y ć  s i ę  m a  w tu t e y sz e y  s t o l i cy .

K i l ku  o f i c e ró w  b ę d ą c y c h  r o d e m  z  półnO* 
c n y c h  p r o w i n c y y ,  k tó r zy  tu ch c i e l i  z  Yper f l  
p r z y j e c h a ć ,  p r z y t r z y m a n o  i a r esz towano*  
c h o c i a ż  byl i  p o c y w i l n e m u  u b r a n i .

Z  d n i a  11.  P a ź d z i e r n i k a .
J .  K .  M .  X i ą ź ę  F r y d e r y k  p o w r ó c i ł  onegdaY 

d o  A n t w erp i i .
P r ze p i sy  po l i c y in e  w z g l ę d e m  c u d z o z i e m c ó w  

zost a ły  z n a c z n i e  o b o s t r z o n e .  K a ż d y  o b c y  mus i  
być  w 6 g o d z in  p o  swe rn  p r z y b y c i u  w ła d zy  po* 
l i cy iney  d o n i e s i o n y m .  P o d e y r z a n e  osoby* 
p r z y by w a i ą ce  z  z b u n t o w a n y c h  p r ow in cy y ,  m 3* 
i ą b y ć  n i e z w ł o c z n i e  i m a n e  i t. d.

_ P r z y b y ł  t u  G e n e r a ł - M a j o r  B o c c o p ,  w  ostat­
n i c h  cza sach  d o w ó d z c a  w  cy tade l i  l eodyiskiey* 
N ie d o s t a t e k  ż y w n o ś c i ,  a  p o  czę śc i  odk ry ty  spi* 
s ek  m i ę d z y  bc-lgickirni ż o ł n i e r z a m i , k tó r zy  s ię 
w  iego  w o y sk u  z n a y d o w a l i ,  p r z y m u s i ł y  go  d o  
p o d d a n i a  cytadel l i  p r ze z  kap i tu lacyą .

J .  K.  M .  X i ą ź ę  F r y d e r y k  p o dz i e l i ł  d o w ó d z -  
tw o  woysk  K ró l e w sk i c h  w  n a s t ę p u i ą c y m  spo* 
so b i e :  Ca ł ą  w p o l u  s toiąc^ p i e c h o t ą  d o w o d z i  
G e n e r a ł  - P o r u c z n i k  C o r t - H e i l i g e r s ;  p o d  n i m  
d o w o d z i  G e n e ra l  Major  X i ą ź ę  B e r n a r d  Sasko* 
W e y m a r s k i  p i e r ws zą  d iw iz y ą ,  z ł o ż o n ą  z 2cb 
b r y g a d ,  z  k tó ry ch  p i e r ws za  zos t a i e  p o d  i e g o  
b e z p o ś r e d n i e m i  r o z k a z a m i ,  d r u g a  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  P u ł k o w n i k a  R e u t h e r .  T r z e c i ą  b r y ­
g a d ą  d o w o d z i ć  b ę d z i e  G e n e r a ł - M a j o r  de  F a*  
v o u g e .  D i w i z y ą  i a zdy  z ł o ż o n ą  z d w ó c h  b ry ­
gad  p o d  ro z ka z am i  G e n e r a ł ó w - M a j o r ó w  P o s t  
i B o r e e l ,  d ow od z i ć  b ęd z i e  G e n e r a ł  P o r u c z n i k  
T r i p  Z o u t l a n d .  A r t y l l e ry a  na r e sz c i e  zo s t a ­
wać  b ę d z i e  p o d  roz ka za m i  P u ł k o w n i k a  L i s t .  
G e n e r a ł - P o r u c z n i k  C o r t - H e i l i g e r s  i G e n e ra ł -  
M a jo r  F a v o u g e  s t an ą  g ł ó w n ą  kw a t e r ą  w  M e -  
c h e i n ,  G e n e r a ł  P o r u c z n i k  T r i p ,  G e n e r a ł o w i e -  
M a j o ro w ie  X i ą ż ę  B e r n a r d  S a s k o - W e y m a r s k i  
i P o s t ,  t u d z i e ż  P u ł k o w n i c y  R e u t h e r  i  L i s t ,  
w  A n t w e r p i i ,  a  G e n e r a ł - M a j o r  B o r e e l  w W a a r -  
l oos .
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, W  przypadfeuby w oysko Królewskie pcjwtór-
o p a s a ł o  B r u x e l l ę ,  w s z y s c y  p r a w i e  c e l n i e y s i  

• Mieszkance z a m y ś l a i ą  o p u ś c i ć  m i a s t o .  Z  c u ­
d z o z i e m c ó w ,  k t ó r z y  p r z e d t e m  d o d a w a l i  ż y c i a  
" * u x e l l i ,  n i e w i d a ć  ś l a d u ,  i p r z e m i n i e  m o ż e  
P p ł  w i e k u  , z a n i m  t o  m i a s t o  p r z y j d z i e  d o  sie-  
h i e ; a  m o ż e  i n i g d y  w i ę c e y  n i e p o w r ó c i  d o  s t a ­
r tu  k w i t n ą c e g o ,  w  j a k i m  s i ę  p r z e d  t ą  n i e s z c z ę ­
s n ą  r e w o l u c y ą  z n a y d o w a ł o .

Z  R o t t e r d a m u ,  d n i a  8- P a ź d z i e r n i k a .  
. O d e z w a  K r ó l a  n a y w i ę k s z y  w s z ę d z i e  w z n i e ­

c i ł a  z a p a ł .  K a ż d y  p o ś p i e s z a ,  m i e ć  u d z i a ł  
"J d o b r o w o l n e m  u z b r o j e n i u , l u b  p r z y k ł a d a ć  
s i ę  d o  n i e g o  w m i a r ę  m o ż n o ś c i .  Z e  w s z e c h  
Bt ron o f i a r u i ą  o c h o t n i c y  s w e  u s ł u g i ,  a  k a ż d a  
c h w i l a  p o m n a ż a  z n a c z n i e  i c h  l i c z b ę .  M ł o ­
d z i e ż  d o r n u  s i e r o t  o f i a r o w a ł a  n i e z w ł o c z n i e ,  
U c h w y c i ć  b r o ń  z a  o y c z y z n ę  i  d o m  a r a u z y a ń -  
eki  ( O r a n i i . )

O f i c e r o w i e  t u t e y s z y c h  k o m p a n i i  o b y w a t e l ­
s k i c h  w y d a l i  s i l n ą  o d e z w ę  d o  s w o i c h  s p ó ł o -  
b y w a t e l i .  W y r a ż o n o  w n i e y : „ D r o g a  n a s z a  
o y c z y z n a  i e s t z a g r o ż o n a ; B e l g i u m ,  k t ó r e  s i ę  
W y ł a m a ł o  z  p o d  w s z e l k i e y  p r a w n e y  z w i e r z ­
c h n o ś c i ,  u z b r a i a  s i ę  i o r g a n i z u i e  b a r d z i e y  a 
b a r d z i e y .  N i e z a d ł u g o  p r z y i d z i e  m u  n a  m y ś l ,  
p r z e n i e ś ć  t e a t r  w o y n y  z  s w o i e y  n a  n a s z ą  z i e ­
m i ę  i t y m  s p o s o b e m  o d d a l i ć  o d  s i e b i e  o w e  
d z i k i e  t ł u m y  p o s p ó l s t w a ,  k t ó r y c h  ł u p i e z t w a  
i  r o z p u s t y  s a m o  s i ę  o b a w i a .  D l a  t e g o  t o  r z ą d  
b u n t o w n i c z y  z b i e r a  z  s t r a s z n ą  s k w a p l i w o i c i ą  
p o t ę ż n e  w o y s k o .  N a s z e  w ł a s n e  o c a l e n i e  w y ­
m a g a  p o  n a s  p r ę d k i e y  i d z i e l n e y  o b r o n y .
O y c i e c  o y c z y z n y  w y d a ł  o d e z w ę  d o  w s z y s t k i c h  
z d a t n y c h  d o  o r ę ż a  m i e s z k a ń c ó w ,  i —  c z e ś ć  
n i e c h  b ę d z i e  H o l l a n d y i !  —  z e  w s z e c h  s t r o n  
Z z a p a ł e m  n a  t ę  o d e z w ę  o d p o w i a d a i ą . “

W  s ą s i e d n i e m  m a ł e m  m i a s t e c z k u  D e l f s h a -  
V e n  z ł o ż y l i  m i e s z k a ń c y  w k r ó t k i m  c z a s i e  2 5 0 0  
Z ł o t y c h  n a  w s p a r c i e  r o d z i n  w y s t ę p u i ą c y c b  d o  
b o i u  w o i o w n i k ó w .  W  H a a d z e  n i e s ł y c h a n i e  
w i e l k i  z a p a ł  d l a  d o b r e y  s p r a w y .  Z e  w s z e c h  
s t r o n  p r z y b y w a j ą  t a m  o c h o t n i c y *  W  A m s t e r ­
d a m i e  to  s a m o .  W  U t r e c h t c i e  3 0 0  m ł o d z i e ­
ż y  s z k o l n e y  o f i a r o w a ł o  K r ó l o w i  s w o i e  u s ł u g i ,

Z A n t w e r p i i ,  d. 7. Paź dz ie rn ika ,^
J, K, M, X i ą ź ę  Oranii wydał następującą 

Odezwę:

„ M y  W i l h e l m ,  X i ą ż ę  O r a n i e n - N a s s a u ,  d o  
m i e s z k a ń c ó w  p o ł u d n i o w y c h  p r o w i n c y y  K r ó ­
l e s t w a  :

„ M a i ą c  s o b i e  o d  K r ó l a  , d o s t o y n e g o  o y c a  
n a s z e g o  p o r u c z o n y m  t y m c z a s o w y  z a r z ą d  p r o ­
w i n c y y  p o ł u d n i o w y c h ,  p o w r a c a m y  w p o ś r ó d  
w a s  z  n a d z i e i ą ,  i ż  b ę d z i e m y  m o g l i  p r z y ł o ż y ć  
s i ę  d o  p r z y w r ó c e n i a  p o r z ą d k u  i s z c z ę ś l i w o ś c i  
o y c z y z n y .  —  K r a i e  n a m  s i ę  s e r c e ,  p o m n ą c  
n a  n i e s z c z ę ś c i a ,  k t ó r e  w a s  s p o t k a ł y .  O b y ś m y  
b y l i  w s t a n i e ,  z a p o b i e d z ,  p r z y  p o m o c y  w s z y ­
s t k i c h  d o b r y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  n i e s z c z ę ś c i u ,  
k t ó r e  w a m  i e s z c z e  z a g r a ż a .  —  O p u ś c i w s z y  
w a s ,  z ł o ż y l i ś m y  u  s t ó p  t r o n u ,  w y n u r z o n e  
n a m  o d  w i e l u  ż y c z e n i e  r o z ł ą c z e n i a  o b u  c z ę ­
śc i  p a ń s t w a ,  z o s t a w i a i ą c  i e  i e d n a k  p o d  i e -  
d n e i n  b e r ł e m .  Ż y c z e n i e  to  z o s t a ł o  w y s ł u -  
c h a n e m .  —  N i m  a to l i  o z n a c z o n e m i  b y ć  m o ­
g ą  s p o s ó b  i w a r u n k i  p r z y  w i e d z e n i a  d o  s k u t k u  
t e g o  w a ż n e g o  k r o k u ,  z g o d n i e  z  z a s a d n i c z e m i  
f o r m a m i ,  c o  n i e j a k i e g o  w y m a g a  c z a s u ,  n a d a -  
i e  i u ż  N .  K r ó l  t y m c z a s o w o  p r o w i n c y o m  p o ­
ł u d n i o w y m  z a r z ą d ,  n a  k t ó r e g o  c z e l e  ia  s i ę  
z n a y d u i ę ,  a k t ó r y  z  s a m y c h  B e l g ó w  i es t  z ł o ­
ż o n y ,  W s z e l k i e  s p r a w y  z a ł a t w i a n e  b y ć  m a -  
i ą  p r z e z e ń  z  r o z m a i t e m i  w ł a d z a m i  i z k a ż d y m  
p o i e d y ń c z y m  w  t y m  i ę z y k u ,  i a k i  s a m i  s o b i e  
o b i o r ą .  W s z e l k i e  u r z ę d y , z a l e ż ą c e  o d  t e g o  
z a r z ą d u ,  u d z i e l a n e  b ę d ą  m i e s z k a ń c o m  p r o ­
w i n c y y ,  d o  k t ó r y c h  t e ż  u r z ę d y  n a l e ż ą .  N a y -  
w i ę k s z a  w o l n o ś ć  d o z w o l o n a  b ę d z i e  w d o z o ­
r o w a n i u  e d u k a c y i  m ł o d z i e ż y .  Z g o d n i e  z  ż y ­
c z e n i e m  l u d u  i p o t r z e b a m i  c z a s u ,  z a p r o w a ­
d z o n e  b ę d ą  i n n e  i e s e c z e  u l e p s z e n i a .  Z i o m ­
k o w i e ,  w c e l u  d o p e ł n i e n i a  t y c h  o c z e k i w a ń ,  
n i e ż ą d a t n y  n i c z e g o  w i ę c e y  o d  w a s ,  i ak  t y l k o  
ż e b y ś c i e  z  n a s z e m i  w a s z e  ł ą c z y l i  u s i ł o w a n i a ,  
i z a r ę c z a m y  w a m  w t y m  p r z y p a d k u  z u p e ł u e  
z a p o m n i e n i e  p o l i t y c z n y c h  p r z e w i n i e ń ,  k t ó r e  
p r z e d  w y d a n i e m  l e y  o d e z w y  z o s t a ł y  p o p e ł ­
n i o n e .  —  D l a  o s i ą g n i e n i a  l e m  l e p i e y  c e l u ,  
k t ó r y ś m y  s o b i e  z a m i e r z y l i ,  b ę d z i e m y  z a s i ę ­
g a ć  r a d y  w s z y s t k i c h  ś w i a t ł y c h  m ę ż ó w  i k o ­
r z y s t a ć  z  k a ż d e y  p o ź y t e c z n e y  u w a g i .  
w o ł a m y  d o  s i e b i e  n i e k t ó r y c h  z n a k o m i t y c h  1 
o d z n a c z a j ą c y c h  s i ę  m i ł o ś c i ą  o y c z y z n y  ™ , e ; 
s z k a ń c ó w ,  O b y  t e ż  w s z y s c y ,  k t ó r z y  taktemi  
o ż y w i e n i  s ą  u c z u c i a m i ,  z b l i ż a l i  s i ę  d o  n a s  
z  z a u f a n i e m .  B e l g i y c z y k o w i e ,  p r z e z  ś r o d k i  
U  spodziewamy s ię i pray wa8zey pomocy,'
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tar®!<wa« tę .p iękną, 'tyle nam d r o g ą  p r o w in -  
cy ą . iOan -w .A n tw erp i i . ,  d n i a  5.  . P a ź d z i e r n i ­
ka 1830* W  i l h e ł m ,  X i ą ź ę ‘O r a n i i - "

W c z o r a  wysz ła  ‘t a k i e  - na s t ępu j ąca  . uchwa ła  
■J. K r ó l e w ic z .  M c i :

„ M y  W i l h e l m ,  X i ą ź ę ' O r a n i i .  . Z ap a t r u i ąc  
s i ę  <na (Król .  . u ch w a łę  z d.  4 .  m . b , ,  a ‘m i a n o ­
w ic i e - n a  ą ty a r t y k u ł  t e y i e  u c h  w a ł y ; z a p a t r u ­
j ą c  s i ę  na  ode-zwę na szą  z d. -5. m.  ' b . , ż y c z ą c  
o r a z  o to c z y ć  s i ę  św ia t ł y m i  m ę ż a m i ,  klór z.yby 
-nas . post awi l i  w s t a n i e ,  o s i ą g n i e n i a  z a m i e ­
r z o n e g o  w  po - m ien io ney  o d e z w i e  - cć lu ;  . p o ­
e t  a n  o w i l i śm y  , w sku tek  r a p o r tu  p r z y d a n y c h  
■tymczasowo  n a s z e m u  . za r ządowi  M i n i s t r ó w ,  
i  z  m o c y  -d ane go  >nam p e ł n o m o c n i c t w a , co  
■nas tępu i e :

A  r t y'k u  ł  I .  K o m m i s s y a  d o r a d z c z a  . p r z ed ­
s t awiać  n a m  -ma ś r o d k i  p o i e d n a n i a ,  j a k i c h  
s t an  B e l g i u m  w y m a g a .

A r t .  2.  ' K o m m i s s y a  ta s k ł a d ać  s i ę  b ę d z i e  
x  H r a b i  A e r s c h o t ,  H r . C e l l e s ,  .J.  F . -Collet. ,  
B a r o n a  S u r l e t  d e C h o k i e r ,  -Karola B r o u c k e r e ,  
H e n r y k a  Cog e l s ,  W . G o e ł e n s ,  V e r a n n e m a n ,  
T e o f i l a  F a l J o n  i P a n ó w  G e r l a e h e  i -Karol a 
l e  H o n ,  o s t a tn i ,  o  i l e  t ego  p o r u c z o n e  i tn 
u c h w a l ą  Kro l .  z d .  i .  rn. b.  z a t r u d n i e n i a  d o ­
z w o l ą .  .Zo s t a wi am y  s o b i e ,  p r z y d a ć  ley K o m -  
mie sy i  p ó ź n i e y  d e s zc z e  i n n y c h  cz ło n kó w .

A r t .  3.  M a  o n a  s i ę  n i e b a w n i e  z e b r a ć  i 
r o z p o c z ą ć  s w e  d z i a ł a n i e  o d  m i a n o w a n i a  P r e ­
z y d e n t a  i S e k r e t a r z a .  P o d z i e l i  s i ę  n a  w y ­
d z i a ł y ,  z  k t ó r ych  m i a n o w a ć  b ę d z i e  Jcażdy 
s w o i e g o  s p r a w o z d a w c ę .

A r t .  4 .  M i n i s t e r  "Stanu X i ą ż ę  U r s e l  m a  
so b i e  p o l c o o n e - w y k o n a n i e  n i n i e y s z e y  u c h w a ­
ł y ,  k t ó r a  p r z e x  n i e g o  m a  b y ć  i o n t r a s y g n o -  
w a n ą .

H a n  w.  A n t w e r p i i ,  d n . ó .  P a ź d z i e r n .  3 830.  
( p o d p . )  W i l h e l m ,  X iąźę  O r a n i i .

P r z e z  J .  K ró l e w ic z .  M o ś ć ,  
( ( p o d p . )  X i ą ż ę  U r s e l . * 4'

X i ą ż ę  O r a n i i  o d b y ł  dz i ś  p o p i s  t u t ey sz ey  
g w a r d y i  o b y  wa te lsk iey  i o św ia d c z y ł  ó f i c e ro m  
s w e  u k o n t e n t o w a n i e  za i ch  . gor l iwość  i s z c z ę ­
ś l iw e  za b i e g i  o k o ł o  u t r z y m a n i a  - spokoynośc i  
p u b l i c z n e y .

P o d p u ł k o w n i k  L a m b e r t  d e  S t u e r s ,  d o -  
w ó d z c a  lOgo p u ł k u ,  stojącego w Y p e r n  na  
z a ł o d z e ,  o d e b r a w s z y  n o r n i n a c y ą  o d  r z ą d u  
t y m c z a s o w e g o  z  B r u x e l l i ,  o ś w i a d c z y ł ,  i ż

p r z ys i ę g a  'i h o n o r  n i ę p o z w a l a i ą  m u ,  -przy '?6 
tey n o i n i n a c y i  i w y k o n a ć  . r oz k az ó w  r ządd  

• t y m c z a so w e g o .
P a n  D u c p e t i a u x  zos t a ł  z  t u t e y s z e g o  w ię zie* 

■nia na  s ł o w o  h o n o r u  w y p u s z c z o n y m .  Sły­
c h a ć ,  i i  t e n ż e  po  m i a n e m  p o s ł u c h a n i u  u X t 4‘ 
. ż ę c i a -O ra n i i . ,  p o i e c h a ł  d o  B r u x e l l i .

T a k i e  B a r o n  R o k  i n ,  K o m m i s s a r z  ok rążny  
w H o o r n i k  , n i e c h c i a ł  u z n a ć  r z ą d u  t ym c za so ­
w e g o  w  B r u x e l l i .

■Z d n  i a a  o.  P a ź d z i e r n i k a .
"Wys z ł a  tu n a s t ę p u j ą c a  .uch W 3 ł a :  „ M y  Wfl* 

h e l m ,  X i ą ź ę  O r a n i i :  Z a p a t r u j ą c  s i ę  na  Król* 
. u ch wa łę  z d .  4.  m.  b. i m i a n o w i c i e  ua ą ty  a r ­
t yku ł  t ey ze  i t. d . ,  . p o s t an o w i l i śm y  i s t ano wi ­
my-: A r t .  j .  P r z y d a n i  t y m c z a s o w o  N as ze ­
m u  r z ą d o w i  M i n i s t r o w i e ,  -składać m a i ą  r a d ę ,  
k tór a N a s  we  -wsze lk i ch - ok o l i c z no śc i ach  w sp i e ­
r a ć  b ęd z i e .  A r t .  P o d  n a s z ą  n i e b y t n o ś ć  
p r e z y d o w a ć  w n i e y  b ę d z i e  M i n i s t e r  S t a nu *  
X i ą i ę  U r s e l .  A r t .  3. - K o r r e s p o n d e n c y a ,  t y ­
cząca  s i ę  p r z e d m io t ó w . ,  n a l e ż ą c y c h  d o  wy­
d z i a ł ó w  . p r z y d a n y c h  N a s z e m u  r z ą d o w i  M i n i ­
s t r ów ,  p r z e c h o d z i ć  ma  p r z e z  ich  r ę c e  w c e l u  
z d a w a n i a  s p r a w y  R a d z i e .  A r t .  4 .  S p r a w y  
r a c h u n k o w e ,  s ą d o w e  i .pol icy i ne  , roaią być  
w R a d z i e  z a ł a tw ia n e .  A r t ;  5.  W z m i a n k o ­
w a n i  M i n i s t r o w i e ,  o i le  d o  k tó r e g o  z  n i c h  
n a l e ż y ,  r oa i ą so b i e  p o l e c o n e  w y k o n a n i e  n i ­
n i e y s z e y  u c h w a ły ,  k tó r ą  M i n i s t e r  S t a n u ,  X i ą -  
ż ę  U r s e l ,  z a k o n t r a s y g n u i e . "

O n e g d a y  p r z y b y ł  tu  P a n  v a n  B r o u c k e r e ,  
• c z łonek  m i a n o w a n e y  p r z e z  X i ę c i a  O r a n i i  
K o m tn i s s y i .

W c z o r a  ^przybył a t u  D e p u t a c y a  z G a n d a w y ,
N a y n o w s z e  d z i e n n i k i  B r u x e l s k i e  .(z d n .  xo. 

P a ź d z i e r n i k a )  d o n o s z ą ,  iż . znaczny  o d d z i a ł  
z b r o y n y c h  o b y w a te l i  p r z y c i ą g n ą ł  z B r u x e l l i  
d o  G a n d a w y .

X i ą ź ę  O r a n i i  p r z y i ą ł  b a r d z o  m i l e  oficerów 
n a s z e y  g w a r d y i  ob y w a te l s k i e y .

B e l g  p o w ia d a ,  iż G e n e r a ł  v a n  H a l e n  m i a ł  
t y l e  p r z yk r oś c i  d o  z n o s z e n i a ,  i e  . n a r e s zc i e  
z ł o ż y ł  s w ó y  u r z ą d ;  p ó ź n i e y  i e d n a k  m u s i a ł a  
n a s t ą p i ć  p o i e d n a n i e ,  i l e że  d z i e n n i k i  B r u x e l ­
sk i e  m ó w i ą  o  m i a n o w a n i u  g o  G e n e r a ł e m - P o -  
T u c z n ik i e m  z p ł a c ą  10,000 F r . , i o  u śc i s ka n i u  
s i ę  z  n i m  P o t t e r a  n a  p a r a d z i e  ochotników , 
(Z o b . B rux.)
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Z U r u i  e l  Ii,  cdnia 7 .  Października.
Rząd tymczasowy posuwaiąc swą uzui-pa- 

'do naywyższego stopnia, śmie 'nawet 
zywać mieszkańców W. Nięstwa Luxem-  
Urg8kieg0 tlo buntu i Ją czenia 6ie z,sprawą 

t>e*g*cką.
Mias to  M a s ł r i c h t  o g l a s z o n e  ies t  za  b ę d ą c e  

"  s t ani e  o b l ę ż e n i a , p o  w k r o c z e n i u  t a m  w d* 
5* ni. b. - oddz i a łu  •woyska ‘G e n e r a ł a  b o r t  H e i -  
h g e r s ,  p r z e z c o  z a ło g a  d o  9000 l u d z i  p o w i ę ­
k szoną  zos t a ł a .  D r u g i  o d d z i a ł  k o r p u s u  p o ­
ż e n i o n e g o  G e n e r a ł a  . p o ł ą cz y ł  -się z  w o y-  
*kietn X ią ź ę c i a  F r y d e r y k a .

Ofic  erowie hollenderscy, którzy byli przy 
2ąłodze miasta Philippeville , a przez bel- 
8'cką czqść tey załogi zostali zdradzeni, 
Znayduią się ieszcze iako brańcy woienni 

pomienioney twierdzy.
•Pan h le l l inet , bruxellski Generał artylle- 

ty i ,  dla którego rząd tymczasowy p r z e d  kil­
ku dniami dymissyą na piśmie wygotował, 
donosi teraz p Tz ez  .gazetę, i i  n i e w z i ą ł  dymią- 
8yi i i e , niezważaiąc na złośliwość i zdradę, 
chce ciągle służyć.

Gazety tuteysze zapewńiaią, Iż przebyty  
do Paryia Pan Gando, mieniący się człon­
kiem rządu tymczasowego, -w żadnych .z tym- 
źe związkach niezostaie.

Dnia 4. przybyło tu o k o ło -200. Francuzów  
Z kaszkietami, na których widać było trupią 
głowę i kości, z napisem: V o l o n t a i r e
P a r i s i e n .  Zainaszerowałi oni na Place  
Royale i otrzymali palety kwaterunkowe. 
Dnia 2. przyszło, iako straż przednia, 90 Bel­
gów z Paryia, pod dowództwem jakiegoś 
Pana Seghers, który był w Grecyi; mieli oni 
napis: L e g i o n  b e l g e  d e  P a r i s ,  i powia-
dali, i£ za nimi przy idzie 2000 ochotuikó w 
francuskich. „

Z d n i a  8- P a ź d z i e r n i k a ,
Rząd tymczasowy odbył wczora przegląd 

kilku zebranych tu oddziałów ochotników, 
których mogło być 2300 ludzi, przyezera Pa­
ziowie de Potter i van H alen , który dowo­
dził temu woysku , uściskali s ię  serdecznie. 
Potem przeciągnęło woysko ieszcze raz koło 
pałacu Stanów Głównych przed tymczasowym 
rządem , który był na dole przy schodach
jsgromadzouy, i napełniało powietrze swym
krzykiem.

Od dni 14. -otworzono -we -wszystkich gml-  
;nach zbuntowanych prowincyy Jcollektę, na 
wspomożenie ifitiansow rządu ty wczasowego*  
wszakże wpływ dotychczasowy-ledwie wynosi  
.34 839 złt- -91 ° « nt-

Pan Tifclemans, spółw-y.gnaniec Pana da 
Potter, powrócił także -do tuteysrey -stolicy,

Z  d n i a  1 0 .  P a ź d z i e r n i k a .
Podług  -dziennika B e l g ,  przybywa tu co- 

-dziennie bardzo wiele żołnierzy bełgickich, 
którzy stawaią pod chorągwiami -rokoszan, 
■Z pierwszego pułku piechoty , -miał tu  przy­
być cały batalion z bronią i -bagażami.

Nowy naczelny dowódzca woyska belgic- 
kiego, Generał Nypels, -wydał do niego roz­
kaz dzienny. Generał Mellinet przydany 
mu iest iako pierwszy, a Podpułkownik Fou-  

s o n ,  iako -drugi S z e f  sztabu głównego.
Generał-Major Goethals, -mianowany iest  

-od rządu tymczasowego Generałem dywizyi 
i Szefem komitetu w  wydziale woiennym .  
Hrabiemu Berlaymout dano -urząd burmi­
strza miasta Leodyum .

Z L e o d y  um., dnia 11. Października.
Biskup leodyiski powrócił zodbytey wswo-  

ley  dyecezyi podróży pasterskiey; w ciągu 
tey dwumiesięczney podróży powiedział 60 
kazań i udzielił sakramentu bierzmowania 
-62,000 dziatek.

Z 5go pułku dragonii przyciągnęło tu dziŚ 
30 ludzi z bronią i końmi-

F  r <1 n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 6. Października. 

W czora przyjmował Król w sali tronu, 
P osłów  Pruskiego 1 Bawarskiego, a potem  
Ministra Rezydenta Sasko - Weymarskiego, 
którzy tnieli zaszczyt, podać swe n ow e listy 
wierzytelne.

Na posiedzeniu Izby Deputowanych dnia 
1. m. b. zdał Pan Ftienne  -sprawę w imieniu  
Kotnuiissyi petycyy. Przedmiotem iey była 
prośba Pana G al l e T y ,  obiorcy w L ava l,
0  z n i e s i e n i e  wszys tk i ch  i n s ty t u tó w  j e z u i c k i c h
1 o ostateczne nieodwołalne wypędzenie Je­
zuitów ze wszystkich części Państwa Fran­
cuskiego. Deputowany oświadczył w tśy. pety-
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e y i ,  iż Kommissya  podziela  zdan ia  petycyo-  
na ryusza  o J e zu i t ac h ,  iako t ak ich;  lecz co 
eię tyczy w y p ę d z e n ia ,  m n ie m a  Kommissya ,  
i ż  się zu pe łn i e  sp rzeciwia zasadom ogó lne y  
Wolności ,  która iest duszą n o w e g o  porząd ku  
p o l i ty cz neg o ,  r ó w n i e  iak iest  n i e z g o d n ą  
z  p raw em  natu ry  i u s t a wami ,  pod  k tó remi  
F r a n c y a  i y ć  ma szczęśc ie ;  przes tać więc n a ­
l eży  na o ds t r ych n i en i u  n ieprzy jac ió ł  konsty-  
lucy i  f rancuzkiey o d  wszelkiego ud z i a łu  
w  k ie row an iu  sp rawami  p u b l i c z n e m i ;  w yp ę­
d z e n i e  sektarzów wszelkiego rodza iu  i u p o ­
ś l edza jąca kara w y gn an ia ,  mogą  tylko być 
sku tk iem s ą d o w n i e  uz a sa dn ion ych  z b r o d u i ;  
z d a n i e m  tedy  K o mm is sy i  na leży petycyą,  
«o  do p ie rwszey iey części ,  to iest co się ty­
czy  ins tytutów j e zu ic k i c h ,  odes łać  do  M i n i ­
s tra pub l i cz ne go  o św ie ce n i a ,  a d r u gą  część 
p o k r y ć  mi lcz en i em .  W n i o s e k  t e n  został  bez  
Sprzeciwienia  się p rzy ię tym.

N a  wczorayszem po s i e d ze n i u  I z b y  P ar ó w  
z a b r a ł  Min i s t e r  pub l i cznego  oś w ie ce n ia ,  P a n  
Br o g l i e ,  głos  w imi en i u  r ządu i r ze k ł :  „ D r u ­
g i  a r tykuł  ustawy z d.  25. Marca  1822. tak 
ę p i e w a :  „ „ W s z e l k i e  t a rgn ien ie  się na dos to ­
j e ńs t w o  Kró l ews k ie ,  na  porzą dek  nas tępstwa 
t r o n u ,  na  p r a w a ,  k tóre Kró l  ma  z swego  
u r o d z e n i a ,  na p r a w a ,  z moc y  k tó rych  nada ł  
K a r t ę ,  na i ego pow agę  k o ns ly t u cy in ą , na  
n ie ty ka l noś ć  i ego  o s o b y ,  na prawa i dos to ­
jeńs two  I z b ,  ma być karane  w ięz ien iem o d  
3. mies ięcy do  5 lat i karą p ie n i ęż ną  od  300. 
d o  6000 F r a n k ó w . ” ”  A r t y k u ł  t en został  

n i e k tó rych  punk tach  p rze z  Kar tę  r ,  1830. 
w i d o c z n ie  zn ie s i on y m .  Z aka zu i ąc  t a rgnie -  
n ia  się na p rawa , które K ró l  ma z swego 
u r o d z e n i a ,  r ów ni e  iak na te,  z moc y  k tórych  
n a d a ł  K a r tę ,  mia ł  t en ar tykuł  na  celu,  za ś l e ­
p i e n i e  po rzą dku  rz e cz y ,  który iuź nie i s tnie ,  
i  p r a w a ,  którego na r ó d  f rancuzki  n igdy  nie-  
u z n a ł ;  mia ł  on  na  ce lu  wyn ies ien ie  p raw,  
Łtóre  Król  F ra n c y i  mia ł  z swego  u r o d ze n ia ,  
tnad wsze lkie  i n n e  p r aw a ,  a władzę  rządową ,  
k tó r ą  Dazywano  kons ty tucy iną ,  n ad  wszelkie 
i n n e  w ła d z e ,  og ło sz en ie  absolutnego w ła d z­
t w a ,  k tórego ż a d e n  s tósunek ścieśnić n ie m o -  
ź e ,  s ł o w e m  p oś w ię ce n i e  d o g m y  prawa Bo-  
ekiego n ie w y r a ź n ie  i p o d  dw u zn a cz n em i  wy.  
razami. K r ó l  F r a n c u z ó w  n i e p a n u i e  po d łu g  
prawa urodzenia; przeniesie ©a koronę na

swo ich  n as tę p c ó w ,  lecz poezy tu ie  sobie *a 
zaszczy t  w y z n a ć ,  że ią o d e b r a ł  z woli  narok 
du  f r ancuzk iego ,  wyrzeczo ne y  p r zez  wielkie 
władze państwa.  N i e d a ł  on  n a m  Karty,  l ecZ 
ią o d  nas  o d e b r a ł ,  i za ró wn o  z nam i  zaprzy* 
s i ą g ł ;  iest  o n a  wspó lną  mi ęd zy  Francy? 
a n i m  u m o w ą ;  kray i iego sw ob ody  były 
p r ze d  do s to ieńs twem K r ó l ew sk ie m ;  niepoj 
ch od z ąc  b y n a y m n i e y  od  n iego,  kray ie obra* 
i pos tanowi ł .  M a m y  zaszczyt ,  p rze łożyć Pa* 
n o m  w im i e n iu  Kró la  p roiek t  p r aw a ,  zań®' 
n ia iący powyżs zy  ar tykuł  2. ustawy z dnia 25* 
Ma rc a  1822. ,  i op iewa iący  w  tey treści! 
„ A r t ,  1. Ws ze lk ie  t a rgnien ie  się p rze z  któ* 
rykolwiek  oz n a c z o n y c h  w ar tykule 1. ustawy 
z d,  17, Ma ia  1819. sposob ów  na  Królewsk? 
d o s t o y n o ś ć , na po rządek  nas tępstwa trooU, 
na  p r aw a ,  które ma Kró l  z woli  n a r o d u  fran* 
c u z k ie g o ,  w yr zec zo n ey  w oświadczen iu  z d- 
7.  S ie rpn ia  I8 30 . ,  i Karty konstytucyinejb 
którą na po s i e dz e n iu  d. 9. S ie rpn ia  tegoż ro­
ku przyiął^ i zap rzy s ią g ł ,  na i ego powagę 
ko ns ty tu cy in ą ,  na n ie tykalność i ego  osoby> 
na  p rawa i dos to ieńs two  I z b ,  ka rane  będzie 
wi ęz ie n ie m o d  3. mies ięcy do 5 lat i karą pie* 
n i ę ź n ą  od 300. do  6000 F ra n k o  w. A r t ,  2# 
A r t y k u ł  ągi ustawy z d.  25. Marc a  1822. iest 
1 pozos ta i e  zn ie s i o n y m .”

. O t o  iest wydana na  onegdayszem posiedze­
niu .  I z b y  P a n ó w  uch w ał a :  „Za pa t ru ją c  się 
I zba Pa rów na uchwałę  I z b y  D ep u tow an ych  
z dnia  28. Wr ześn ia ,  p rzez  którą Exmin i s t ro -  
w i e ,  którzy kont rasygnowali  pos tanowienia  Z 
dn ia  25 . L ip c a ,  iakoto P P .  Po l ignac ,  P e r o y n-  
n e t ,  C h an te lau ze ,  G u e r n o n  - R a n v i l l e , H au s -  
sez ,  Capel le i M o n t b e l ,  oskarżeni  są o zd ra dę  
k ra iu ;  —  zapat ruiąc s ię  na  posels two z dnia 
30. W r z e ś n i a ,  p o d ł u g  którego uchwała  ta 
udzie loną  być ma  Izb ie  Pa ró w wraz z wycią­
g iem pro toko łu  I z b y  D e p u to w a ny ch  i t.d.  i t, d ,  
zapat ru iąc  się na  to wszystko dekre tuie  Sąd P a ­
r ó w ,  iż przez P re ze sa  I z b y  i tych P a r ó w ,  któ­
rych  sobie do  p o m o c y  i  w razie pot rzeby d o  
zastępstwa miano wać  za dobr e  u z n a ,  nas tąpić 
m a  rozs t r ząśnien ie  p rze łożonych  p rzez I z b ę  
D e p u to w a n y c h  aktów i użycie wszelkich ś rod­
ków,^ iąkieby do  z u pe łn e g o  za ins t ruowania  i  
wyiasn ienia  f aktów,  i do rozpoczęcia p rocesu,  
po t r z e b n e m i  być mogły .  Akta te ins t rukcyine 
udzielone byc maią Kommissarzom I z b y  D e j ’
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Putowanych ( P P .  Berenger ' ,  Per s i l  i M ad ie r
e Mo nt ja u ) ,  ażeby ci po t r ze b n e  czynić mogli  

rekwizycye. Po u k o ń c z o n e m  rozt rząśn ien iu  i 
Uzupełnieniu inst rukcyi  i za ko munikowaniu  
S t ę p o w a n i a  Kommissa rzów Iz by  Deputowa-  

> zdany  b id z ie  o wszystkiem rapor t  Sądo- 
P a r ó w ,  który wyd a  s tosowną uc hw a łę  a 

^ommis sa r ze  I z b y  D e p u to w a n y c h  b ę d ą  z a p o ­
d a n i  i ,  gdy tego zażądaią,  s łuchani .  Rożka- 
d i e  także Sąd J?arów,  ażeby przy wzmia nko ­
wanym roztrząsan iu  i uz upe łn i en iu  instrukcyi,  
Archiwaryusz I zby  pełni ł  obowiązki  Sekretarza 
sądowego,  który w razie po t rzeby p rzybrać  so­
bie może przysięgłego pomocnika  iako zastępcę,  
^a p o z w y  i in ne  czynnośc i  w o źny ch  sądowych 
Uskuteczniać b ę d ą  odźwie rn i  I zby .

N a t i o n a l  donosi  w liście z R z y m u  d.  2.3. 
Wr z eś n ia ,  iż tam pr zyb y ło  m nó s t wo  wyszłych 
Z kraiu x ięży f rancuzkich i źe  także Kardynał  
La t i l  iest spodz iewany ,  dla k tórego  G ene ra ł  
Je zu i t ó w  Oyciec Ro o t haa n  każe przyporządzać 
w Kol leg ium i e d n o  z nay p iękn ieyszych  po- 
mieszkań,

Z d n i a  7. P a ź d z i e r n i k a ,
W c z o r a  by ła  r ocz n ic a  u r o d z in  Króla, któ­

ry i ednak  n iec l i c ia ł ,  ażeby  dz i eń  t en  by ł  o b ­
c h o d z o n y m .  W s za k że  straż gwardy i  narodo-  
wey w Pa la i s - Roy a l  złożyła m u  po w ins zo wa­
nie i ofiarowała bukiet  kwiatów.

D z i e n n i k  S p o r ó w  zaczyna  dziś  i e de n  
* swoich a r tykułów temi s ł ow y:  „ D n i a  2-5go
G r u d n i a  r. b : , l iczyć b ęd z ie  woysko  nasze  
p rzesz ło  300,000 ludzi . ”

P a n  B e r e n g e r  zdał  wczora w I z b i e  D e p u ­
t o w an yc h  sp rawę  o wniosku  P a n a  T r a c i  
w zg lę d em  zn ies i en ia  kary śm i e r c i ,  i p ro p o ­
n o w a ł  o d ro c z e n ie  o n e g o ź ,  dopóki  in n y  nie-  
b ęd z i e  p r z e ło ż o n y m ,  ile i e  ten za daleko  s ię  
posuwa .  —  Z n ie s ie n i e  ustawy o świę tokra­
dztwie  uch w al ono  w 19b p rzeciw 9 kreskom.  
■—* P a n  E t i e n n e  pros i ł  Mini s t r a  sp raw zagr,,  
aż eb y  wyiaśn i ł  r ze cz  wzg lę dem  po w oł an ia  
108,000 ludzi  po p i s ow yc h  do czynne y  s łużby .  
M in i s t e r  H r a b i a  M o l e  od pow iedz ia ł :  , ,P rzy -  
i e m n ą  mi  iest  sp oso bn ość  ud z i e len ia  obia-  
s n ie ń  w n a d m i e n i o n e y  materyi .  Gdy  się n o ­
wy r ząd  u s t an aw ia ,  up ływ a  p rawie  zawsze 
wiele czasu, nim g0 inne rządy uznaią, Eu­

rop a  Inaczey  się w zg lę d em  nas w zię ła ;  spra­
wa nasza  była tak sp raw ie d l i wą ,  zwyc iąz two  
tak czyste ,  iż się pośpieszyła ,  powi tać  w sa­
m e m  powstan iu  nowy porządek  rzeczy ,  który 
w zbu dz a ł  w niey  szacunek  a z s t rony  k tó rego  
n ic ze go  s ię  obawiać  n ie mog ła .  W s z ę d z i e  
d o n ie s i e n ie  o ws tąpieniu  na t ron L u d w i k a  
F i l i pa  p rzyię te  by ło  w sposob ie  nayprzy ia -  
źn ie y sz ym .  E u r o p a  p r ag n i e  tak sz c z e r z e ,  
iak i m y ,  u t r zy m an ia  p o k o i u ;  ze  wsze ch  
Stron o d b ie ra m y w tey m ie r ze  z a p e w n i e n i a ,  
i  ies tem zu p e łn ie  p r z e k o n a n y ,  iż pokóy n ie -  
zos tan ie  n a r u sz o ny m .  W y p a d k i  w Be lg iu m  
mo g ły  wzniecić  n ie iakie  o b a w y ,  i r zecz ą  b y ­
ło  n a t u r a l n ą ,  iż dały p o w ó d  do  g łę bo k ic h  
u w a g ;  l ecz  m o c n ą  m a m  n a d z i e i ę ,  iż m o g ą  
być  d o p r o w a d z o n e  do rez u l t a t u ,  który wszy­
stkie in te resa  po go dz i  . . . .  F r a n c y a  n ie ź ą d a  
n i c ,  co do  n ie y  n ie n a le ź y ,  i pows ta łaby  
w massie ku o b r o n ie  n a y m n ie y s z e g o  z p raw  
swoich .  N i e ,  P a n o w i e  m o i ,  pokóy  E u r o p y ,  
pow ta rz am to ,  n i e b ę d z ie  n a r u s z o n y m ;  t a  
iest  ży c z e n ie m  każdeg o  i p o t r ze b ą  wszy­
s tkich.”  —  Marsza łek  G er a r d  m ó w i ł  w ty m  
s a m y m  zaspoka ia iącym d u c h u ,  i w y w o d z i ł  
p o t r z e b ę  zwołania  pop i sow ych  ze  s tanu,  w ia- 
k im się  a rmia  w czasie r ew olu cy i  znaydowa-  
ła.  „W sz ys tk ie  n ie m a l  pułki  l i n io we  l i czy ły  
l i — 1200,  a n iek tó re  pułki  i ekk iey  p i ec ho t y  
tylko 900 ludz i .  O d t ą d  roz p u sz cz o n o  gwar -  
d yą  Kró lewską  i 6 pu łków  Szwaycarsk ich.  
W y p a d k i  l ipcowe  p rzy łoż y ły  się także d o  
z tnn ieyszen ia  woyska.  D la  za pe łn ie n i a  t ego  
uby tku  zw oł a no  d. 26. W r z e ś n i a  40,000 p o p i ­
sowy ch ,  Z e  zaś woysko w A f r y c e  i w A Io- 
r e i ,  ma i ąc  swo ie  od d z i e l n e  p r z e z n a c z e n i e ,  
n i e m o ż e  się p rzyłożyć  do  o b r o n y  Króles twa ,  
sk oroby  całość iego była z a g r o ż o n ą ,  mu s ia ł  
być  no w y n a b ó r  n ak a za n y m .  P rz ez to  u zu ­
pe łn ia  s ię  tylko etat  pokoiu.  N i e  na  t em  
ogran ic za ją  się środki  m ą d r e y  p r z e z o r n o ś c i ; 
wkrótce  p rz e ło ż o n e  b ę d ą  P a n o m  dwa proie- 
kta p raw a  w zg l ęd em  n i e r u c h o m e y  i r u -  
c h o r n e y  g w a r d y i  n a r o d o w e y ,  któro 
u z u p e ł n i ą  środki  bezp ieczeńs twa i ob ro ny  na- 
szego  p ię k n eg o  kraiu.  I  ia powtarzam oświad­
c z e n i e :  F r a n c y a  p ragn ie  p o k o i u ,  a l e  s ię  
w o y n y  n ie lęka ,”

P r z y b y ł  tu Kon iuszy  Karola X ,  P a n  0 ’Ger* 
thy i X i ą ż ę  Guiche ,
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Baron H um bold t esytaf w naszey- akademii, 
nmieięcnośui, ułamek podróży swey w Sybiryi* 

W ychodzi tu. teraz konstytucyjna gazeta iii— 
azpsńsiai

Admirał' Rigni przybył dn ia  2 u  z. me r;a:o- 
kręcie liniowymi do T a lo n u , ,  gdzie właśnie,, 
prócz n iego ,  także Admirałowie Mailer, R o ­
sa me 1 i D uperre  kwarantanęodbywali.. Adtn. 
R igni przesłał naszemu Prefektowi n o tę  ban­
kową na 10 funt*Sterl; , którą odebrał: od.Adin.. 
Godrington dla naszych rannych*

Piszę z Fryburga: „Oficerowie i żołnierze
rozpuszczonych we Francy! pułków szwaycar- 
skich, którzy powrócili do Fryburga,, zburzyli 
instytut Jezuito  w, których mniemają być przy­
czynę rewolucyi, we Francyu X„ Rohan,. A r-  
cy-Biskup Bezansoński,. wyiechał,, aboiaźni,, 
żeby się i na niego-rtietar.gnięto.“ -

X. G rego ire ,  były Biskup dyecezyi Blois, 
wydał pisemko pod tyt.. C o n s i d e r a t i o n s  
s u r  l a  l i s t ę  c i v i l e , .

J o u r n a l  d e  P e r p i g n a n  donosi, ,  iż li­
c zn e  oddziały woyska zaymui ą  linie grani­
czn e ,  czuwaiąc nad. utrzymaniem, dobrego 
porządku, i bezpieczeństwa naszych stósun- 
fcó w dobrego sąsiedztwa z Hiszpanię.

Podług, pry walnych listów z L izbony  d’.. 22.. 
W rześn ia  nakazał D on  Miguel u tworzenie  
Komitetu publiczney pomyślności'..

N a t i o n a l !  powiada,, i i  Regencya portu­
galska na> wyspie T erce ira ,:  upełnornocni. P a ­
na  A ltneida ,.  iako Posła swego przy dw orze 
Cuteyszy m*

Tuteysza loża wolhomul'arska, wielkiego> 
wschodu: obchodzić  będzie d. 161 rn: b. w ra­
tuszu wstąpienie- na- tron Ludwika- Filipa, 
wielkim festynem , w którym, loże departa­
m entow e mieć będą udzia ł przez Deputacye.

Z  d n i a g. P a ź d z i e r n i k a . .
K ró l1 prezydówał wczora w Radzie M ini­

s trów , a polem przyim uwał D eputacye gwar- 
d y y  narodowych.

N a  wczorayszem. posiedzeniu  Izby Parówr 
obrano  w mieysce mianowanego. Posłem w 
'W iedn iu  Marszałka' Maison ,. Marszalka Jo u r-  
d a n w 67 z 73; głosow,. Sekretarzem. Potem 
przyięto proiekt prawa- względem rozpoz-nawa- 
» »  wykroczeń prassy, i  politycznych,,, — - z p o ­

praw kamE Izb y  Deputowanych, —  w 86 prze'
ciw  » kreskom-

W  Izb ie  Deputowanych roztrząsano- wnio; 
sek Pana  Boissi Anglas we względzie pensy1 
tytułem nagrody. narodowey i przy jęto go wiS4 
przeciw 50. kreskom;

Podprefekt w Balonie doniósł rządowi prze* > 
telegraficzną depeszę  z d n ia  5, m..b., iż podług 
zasług,uiącego-na. zupełną  wiarę list u-z Mądry* 
tu. dnia.30, », m..,. Król skazał na. wygnanie pi^‘ 
ciu. głó-wnych. naczelników' stronnictwa. ap°* 
stolskiego,, między, któcemi. Oyciee Cyryl* 
D n ia  27* odkryto-spisek tego stronnictwa,- m*' 
iący n a  celu. wymordowanie konstytucyoni* 
stow i sprawienie zaburzenia, w duchu, Karoli* 
stów.. — Wiadomość: o- konstytucyinermp0' 
wstaniu- w Kadyxie niepotwierdza- się .

W  Ajaccio, na wyspie Korsyce przyszło 
przy rozruchach' pospólstwa a ż  do strzelani* 
po- ulicach: z karabinów;, spokoyuość był* 
znowui powierzchownie przy wróconą..

Hrabia> A nato łe  M ontesquieu powrócił
W ł o c h A d m i r a ł  D u p e r r e  przy by ł z  Td* 

lo n u -
P o s ł a n i e c  Iz b -  radzi Belgom- w długifl* 

ar tyku le ,. ażeby porzucili myśl republikani* 
zm u  i p o d  warunkiem zupełnego, rozłączeni* 
obu- części’ państwa , ktorego- teraz H o l le n *  
drzy z' rów ną  i a k Belgowie us-ilnością. źądaią, 
pozostali dynasty! w iernym i. C o d-z i e n n i k 
przypisuje temu. artfykułowi-pólurządową ce­
ch ę ,  lub mniema przynaymn i e y , iż był  pod 
wpł ywem ministeryalnym napisany,

Z V alenc iennes  dónoszą,. iż tam Hollen- 
drzy i Belgowie równą, opiekę i równe przy­
jacielskie przy lęcie znayduią.. Tuteyszo- 
stronne władze pograniczne zachowują nafy* 
ściśleyszą, neutralność.

W czora zbiegły s ię  tłumy- czeladzi kowal- 
skiey , które n iebawnie g,wardya narodowa 
rozproszyła. Wi e l u  czeladników zaprowa­
dzono- do- Profektury policyi,.

Z - d n i a  9. P a ź d z i e r n i k a .
W czora dawał Król. posłuchanie po kolei, 

Generałowi. Lafaye tte ,  Ministrom, spraw we­
w nętrznych i woyny*

D n ia  10. ro.. b. i w następuiące dni n ie ­
d z ie lne ,  odbywać będzie G enera ł Lafayette 
popis gwardyi- narodu wey na polu, marsowem.

( D o d a tx x .)
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c z  dnia 20.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  g. Paźdz ie rn ika . '

W c z o r a  p o d a ł  P a n  R u r a p f  K ró low i w  imię* 
fliu m iast h an z ea ty c k ich  sw oie  n o w e  listy 
W ierzy te lne .

N a  w czorayszem  p o s ie d z e n iu  I z b y  D e p u ­
to w a n y c h ,  p rzy ię to  pro iek t  p raw a w z g lę d e m  
g w arancy i  60 m i l l io n ó w ,  165 p rzec iw  82, 
k reskom . T y m  sp o so b e m  zna laz ł  te n  wnio- 
Bek więcey o p o ru  iak którykolw iek in n y .  —  
P o te rn  zaczęła  s ię  dyskussya w z g lę d em  wnio* 

P a n a  T r a c i  o  z n ie s ie n ie  kary śmierci* 
R o z p ra w ia n o  tak obszern ie*  iż p o s ie d z e n ie  
o d n o w io n e m  być m us ia ło  o g o d z in ie  8< w ie- 
Czorney i skończy ło  się  p rzy ję c ie m  p r o p o n o ­
w an e g o  p rz e z  P a n a  B e re n g e r  w im ie n iu  
K om m issy i  ad re su  do  K r ó l a ,  w k tórym  iest 
p ro szo n y m , ażeby  sam  kazał u łożyć  w niosek. 
A d r e s  te n  uch w a lo n y  by ł 22Ś p rzec iw  21 
k reskom . —  D z iś  p rze ło żo n y  został oczeki­
w any  o d  d aw na  p ro iek t  w zg lędem  r u c h o m e y  
i m ieyscow ey  gw ardy i n a ro d o w ey .  G e n e r a ł  
M a th ie u  D u m a s ,  po d a ł  l ic zb ę  zb ro y n y c h  
obyw ate li  n a  1,500,000 ludz i.  S tósow nie  d o  
daw n ie y sz ey  uchw a ły ,  o d ro cz y ła  s ię  I z b a  n a  
Czas n ie o z n a c z o n y .

P a p i e r y ,  k tóre  się tak b a rdzo  by ły  p o le p ­
i ł y  w skutek ośw iadczeń  M in is t ró w ,  z n o -  
, , u  wczora spad ły .

M in is te r  w o y n y  pisał d o  oficerów  byłey  
fiwardyi cesarsk iey ,  która tow arzyszyła  N a p o ­
leonow i na E lb ę ,  p rosząc  ich o  bliższe szcze- 
S ° ly  w zg lę d em  czasu s łu ż b y ,  w zg lę d em  kor­
pu su ,  d o  k tórego  n a le ż e l i ,  w zg lędem  czasu, 
?i M drego zostali z kon tro l  woyska w ykre­
śleni.  W e z w a ł  ich  także ,  żeby  m u  podal i  
•p is  ż o ł n ie r z y ,  k tórzy  n a le ż e l i  do  b a ta l io n u

:iemika 1830.)

g w ard y i  n a  w ysp ie  E l b i e ,  z  p r z y d a n ie m  
w iadom ośc i  o  te ra źn ie y sz em  p o ło ż e n iu  tych  
ż o łn ie rz y ,

Z  A lg ie ru  p iszą  p o d  d ,  18< m . b . : G e n e ­
ra ł  C lause l  pose ła  iu tro  na  ok rę tach  w o je n ­
n y c h  K o m m is sy ą  w oyskow ą do  B o n y .  K om - 
m issya ta z ło żo n a  iest z kap itana in ź y n .  G u y ,  
po ru cz n ik ó w  L u g a n  i  B e r t h i e r ,  W i c e - K o n -  
s u I a T h i e r i ,  1, t łóm acza  i 3. a r a b ó w ;  p o d o ­
b n a  K o m m issy ą  u d a  s ię  d o  O ra n .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n ia  27. W r z e ś n ia .

B y ły  f rancuzk i P o se ł  p rzy  d w o rz e  tutey- 
azyrn W ic e - H r a b ia  S a in t -P r ie s t ,  m ia n o w a n y  
iest G ra n d e m  h iszpańsk im  p ie rw szey  klassy, 
z  ty tu łem  X ię c ia  G la n z a n o ,  d o  k tó rego  iest 
p rz y w ią z a n e  k o m m a o d o rs tw o  m altańsk ie  t e ­
goż  n a z w is k a ,  z  p ra w e m  n o s z e n ia  u n i fo rm u  
m altańsk iego ,

W  nocy  z 24. n a  25. m . b . ,  by ła  tu  n a  
ch w ilę  z a b u rz o n ą  spokoyność  pub liczna .  D o ­
syć zn a c z n a  l iczba m ężc zy z n  i kobie t  z n a y -  
n iż sz y c h  s tanów , d o w o d z o n a  p rz e z  in n ie y sz ą  
l ic zb ę  K ró l .  o c h o tn ik ó w ,  u d a ła  s ię  na  d z ie ­
d z in ie c  p a łac u  i w ołała  po  b u n to w n ic z e m u  
p o d  o k n a m i K ró la :  „ N ie c h  ży ie  K ró l  a b s o ­
lu tn y !  P re c z  z  M in i s t r a m i !“  P rz y b ie g ła  
na ty ch m ias t  s traż  i schw y ta ła  14 b u rzy c ie l i  
s p o k o y n o s c i ,  m ię d z y  k tó rym i n a y c e ln iey sz ą  
ro lę  grali f e ld w e b e l  i  dobosz  K ró lew sk ich  
o c h o tn ik ó w ;  c i ,  iak w ia d o m o ,  m ie n ią  s ię  
p o d p o r ą  o ł ta rza  i t r o n u ,  i ż ą d a i ą ,  żeby  ic h  
tak n a z y w a n o .  M in is trow ie  żądal i  k rym ina ł-  
n e g o  ś ledz tw a p rzec iw  b u n to w n ik o m ,  le c z  
K ró l  r o z k a z a ł ,  żeby  tę  rzecz  u w aż ać  ia k o  
drobnostkę, która n ie za s łu g u ie  na uw ag ę .
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Ministrowie spraw zagranicznych,  finansów 
j marynarki prosiJi o dymissyą,  Jecz Król  ią 
odmó wi ł . . Gene ra ł -Kapi tan  kazał odtąd po- 
dwaiać st raże i odbywać przez całą noc  pa- 
trule piesze i konne .  U  aresztowanego d o ­
bosza znaleziono dwie pary nabitych pistole­
tów i kilka uncyy złota. Słychać,  iż z stro­
ny naybogatszey w Hiszpani i  korporacyi ,  
która dzierzy dwie 'p iąte  wszystkich posiadło­
ści z iemskich ,  rozdano  od dni  kilku w i e l o  
z ł o t a  pomiędzy nayniższe klassy, a miano­
wicie między ochotników Królewsk. Spraw­
cy tego chybionego p i e r w s z e g o  kroku re- 
akcyi,  trzymaią się wciąż za kulisami,  c ho ­
ciaż,  iak powiadają,  są bardzo dobrze znani  
i rnaią z bliska otaczać Króla,

Genera ł -Kap i tan  Kata loni i ,  Gen.  Poruc-z. 
d ’Espanns ,  uzbroi ł  znowu 10,000 ludzi  z nay- 
niższey kiasay ludu w Katalonii  — z których 
większa część w r. I828-, 6łuźąc]tak nazwa­
n e m u  stronnictwu Karolistów przeciw Królo­
wi Fe rdynandowi ,  walczyła przeciw woysku 
Królewskiemu i rozzbro ioną  została — po­
dzielił  ich na bataliony i koiftpanie i dał  im 
nazwisko Król. katolickich ochotników, wy­
dał  także odezw ę,  która ma być ©sobliwszey 
treści. Gd  6. tygodni,  z rozkazu Gen .  d ’Ks- 
p a n n a ,  wtrącono znowu do więzienia n ie­
zmiern ie  wiele osób ,  nawet z pierwszych 
s tanów,  spokoynych i zgodnych obywateli  
w Barcelonie i posiano ich na okrętach n ie ­
wiadomo dokąd. Pan d Espanna  należy do 
stronnictwa.,- które chce rząd hiszpański n i ­
kło nić do wypowiedzenia Francyi  woyny,  
a które teraz bardzo się łasi mnichom i w o- 
gólności duchowieństwu. Proszono Króls,  
aby usuną ł  tego niespokoynego ducha ,  lecz 
on  ma silne podpory .pod samym bokiem J e ­
go Król. Mci.

D o  Gijan (w Asturyi)  p rzybył  z F rancyi  
okrę t,  na którym się parę set Jezuitów znay- 
dowa ło ;  14 * nich przyiechało tu wczora 
dyl iżansem z Valladolid,

A  n g  I i a.
Z L o n d y n u ,  dnia 6. Października.

W c z o ra  o godzinie 5. popołudniu przybył 
Król z Brighton do pałacu St, James. Godziną 
wcześniej'  zaczęła się-była w wydziale spraw 
zagranicznych rąda gabinetowa,  a a  któręy,

prócz W ic e - .H rab ie g o  Melvi l le ,  bawiącego 
ieszcze w Szkocyi, zna jdowal i  się wszyscy 
członkowie gabine tu;  posiedzenie trwało bli­
sko do godziny 7. wieczorney,

Xiąźę  Well ington dał wczora wielki obiad, 
na  którym,  między innymi ,  znaydowali  się 
także Posłowie Austryacki ,  Francuzki ,  Pruski < 

X  Rossyiski.
C. Rossyiski Poseł ,  Xiąże L i e v e n ,  spodzie­

wany tu iest w krótce z powrotem z P etersbur­
ga. X ię żna ,  małonka i ego ,  bawi ciągle W 
Brighton.

Z  d n i a  8- P a ź d z i e r n i k a .
Xiąźę Brunświcki  naradzał  się wczora 

z Xięc iem W el l i ng t onem  w wydziale skarbo­
w y m ,  miał także rozmowę z H r .  Aberdeen .

Xiąźę  Ta l leyrand  dał  wczora pierwszy 
wielki obiad.

Zdaie  s ię ,  i i  Xiężna  Berry wyprowadzi  
się z zamku Lulwor th  i mieszkać będzie oso­
bno.  Zn a jd o w a ła  ona  się wostatnich dniach 
w W e y m o u th  i obchodzi ła  w tamecznym 
zamku urodziny syna swego.

Przed  kilku dniami odbyło 6ię w W a n d s ­
worth w kaplicy niepodległych zgromadzę-  , 
n i e ,  na którein uchwalono ,  upraszać obie 
Izby Parła meu to w e , o prędkie i zupe łne 
zniesienie niewoli  we wszystkich posiadło­
ściach Królewskich,  Zg romadzenie  było 
bardzo l iczne i kilku miało mocne  mowy na 
korzyść niewolników.

Z  Port  au Pr ince odebral i śmy gazety do 
dnia 16. Sierpnia.  Dono szą  one  z St, D o ­
min go ,  iż Biskup tóy wyspy z 34. sięźrni po­
płynął  na okręcie amerykańskim do Havany.  
Przyczyną  iego odiazdu iest to,  iż się nie- 
chce stósawać d.o nowego porządku rzeczy.

Rozmaite wiadomości
Seym dla Królestwa Galicyi i Lodorneryć 

wraz z Bukowiną, zwołany iest do Lwowc  
na dzień 18* m. b.

W  bitwie pod Kolinem r. 1757. żołnierzo­
wi strzaskała kula n ogę , musiał nieborak nz
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szczudle db  d o m u  w ró c ić ;  g dy  go źa łbwano,  
rzekł; „Ja S3m w i n i e n e m ,  i e  mi  kula n o g ę  
Urwała, p r zed  sam ą  bi twą po le ca łem  n i e b u  
duazą j ciało iakie 20  r a t y ,  a o  nog ach  za p o ­
m n i a ł e m . " - -  T an c m is t r z  H e n r y k  Klej  w W ir -  
&inii, wy jecha ł  był  w roku 18^8'  o k i lkana­
ście rnii;  w po dr óży  za iechał  do aus te ry i ;  
^ k ro tc e  zaczęło się zbiegać do  n iey  mnós two  
2udzi,  K lej  zapylał  ob e r ż ys tę ,  coby to z n a ­
czyło.  N i c  d z i w n ó g o ,  Nay łaskawszy Panisr,  
odpowie oberżys ta .  Nayłaskawszy P a n  iesteś 
H e n r y k  Klej ,  Sekreta rz  G e n e r a l n y  S tanów 
Z j e d n o c z o n y c h ,  n a r ó d  bardzo  ci ekawy wi­
dzieć P an a .  M yl i c i e  się. b a r d z o ,  r zek ł  Klej ,  
to p r a w d a ,  źe  Sekretarz S tanów no s i  takie 
nazwisko iak i ia , al e międ zy  nasze mi  t a l en ­
tami  zachodz i  różn ica  o 6 s tóp ;  i ego  b o w ie m  
ta l en t  w g ł o w i e , a móy w nogach .

M v V V M M W iW H W * ''

A n io ł w  obłokach.
P e w n e g o  d n i a ,  cale miasto M e d y o la n  b y ­

ło  w r uch u .  Rozszedł-  s ię  wszędzie  o d ­
g łos ,  źe anio ł  zaiaśniał  w ob łoku  i każdy po­
śpieszał  w ow e  m ie y sc e ,  gdz ie  nay l ep i ey  
widz ieć  m o ż na  by ło  to n a d z w y cz ay n e  zja­
wisko.  W s zys cy  się z d u m i e w a l i , i e d n i  
n ad zw yc zay n e  p r z e p o w i a d a l i - w y p a d k i , d r u ­
dzy  n ie wi edz ąc  co o tein s ą d z ić ,  stali 
W os łup ien iu .  I  w sarriey r zeczy  w id z i an o  
w yraźn i e  an io ła  po ś r ód  o b ło kó w  u b r a n e g o  
W b ia łą ,  d łu gą ,  spadaiącą  z r am io n a  szatę , 
n a  którey iaśniało światło ł a g o d n e ,  a i edn ak  
p rzenikl iwe,  wdziękiem tęczy o z d ob n e .  Skrzy­
d ła  iego były r oz po s t a r t e , cała postać iakby 
ze  mgły  u t w o r z o n a ,  pod o b n i ey sza  do  j akie­
goś żyiącego c i e n ia ,  niż  do  cz ło w ie k a ;  z r e ­
sztą to ziawisko zu pe łn i e  by ło  n i e r u c h o m e .  
Ł a t w o  sobie  wystawić,  iakie w ra że n ie  zrobi ł  
t en widok  na  mieszkańcach M e d y o l a n u ,  
Z g r o m a d z o n o  się i r adz on o  pospol i cie ,  ź e  to 
ies t  pos łan iec  n i e b a ,  który z i em i  wielkie 
zwiastuie zm ian y  i każdego  przenikała t rwo­
ga.  W  tem pr zyb yw a  cz łowiek ,  który zwykł
wszystkiego d o c h o d z ić  p r zy c zy n y ;  był to j e ­
d e n  z p ie rwszych u r zęd n ik ów  mias ta ;  w p a­
t r u j e  się r ów ni e  iak wszyscy i odkrywa  całą 
t a i emnicę .  Zw róc i ł  uwag ę  wid zów ,  źe  t o c o  
im  się zdaie  zj awiskiem n a p o w i e t r z n e m , iest- 
o b r a z e m  an io ła  k a m i e n n e g o , W£U0®*$pcg9'

are na szczycie d zw o n ic y ,  który się za p o m o ­
cą” p r o m ie n i  s ło ne cz n y ch  odbi ia  w obłokach,  
i t ym  sp oso be m wpada w oczy z d u m i o n e g o  
pospó ls twa.  T o  wyjaśn ienie  było.  do k ł a dn e  
i  s tosowne do poięcia  k a ż de g o ,  a zw o ln a  
r o zc h o d zą c e  s ię  c h m u r y ,  n iszczące  t emsa-  
mern ow widok-, tym m o c n i ey  p r ze kon yw ał y
0  chw i l ow em  o m a m ie n iu .  (z D z ,  d.  D . )

F a k i r ó w  i& I n d y j s c y .
Fak i r ow ie  ( żebrzące m nic hy  , którzy ś!u- 

bu ią  wiecz ne  ubóstwo)  zadoią sobie  n iek iedy  
p ok u ty ,  które zd a ią - s i ę  być n i e p o d o b n e m i  
d o  w i e r z e n ia ,  gdyby  ich rzeczy wistość n ie -  
etwierdzała.  F ak i r  P u r r u m  Soa tunt re  Pur-  
k as am ua d  kładł  się iuź w dz ies i ą tym roku na  
c i e rn ie  i k rzemycak i  i smacz n ie  m u  s i ę  na  
n i c h  spało.  Nareszc ie  kazał  sobie  zrob ić
łóżko gwoźd z iam i  w y b i t e ,  na którein wiele 
lat syp ia ł  i zawsze te z sobą  nosi ł .  P r z e z  
cz tery  z i m o w e  mies iące  kazał  aobte dz i eń
1 n o c  spuszczać kroplami  w o d ę  na g ł o w ę ;  
i zagorza lec  t e n  miał  wielu zwolen n ikó w.  
Ż y ł  o n  ieszcze pod  ko n ie c  p r ze sz łego  wieku 
w Benares.

m u z y k a :
D o  rzadkich  wi r tuozów n a l eż y  do br y  Ra-  

B e t h o r n i s t a .  Zas ługu iący  ze  wszech-mia r  
n a  t en epi t et  kunsz tmis t r z tego rodza iu ,  przy- 
był  tu w tych d n ia ch ,  iadąc z Be r l ina  dó  P e ­
t e r sburga .  Je s t  to s ławny n a d w o r n y  wi r tuoza 
N.  A .  X ię ź n ey  Mary i  L u d w ik i  Pa rmeńak iey ,  
P a n  S c b a l k ,  którego wielkiemi  pochw ałam i  
n a p e ł h i o n e  są  dz ienn ik i  włoskie i n i e m ie -  
f k i e ,  a  w nay no w a zy c h  czasach Berl ińskie.  
D a  o n  s i ę  iu t ro  s łyszeć  w tu teyszym tea­
t rze.  D .

Go  tylko opuśc i ł  p r as sę ;
Kalendarz Polski, Ruski i Gospo­
darski dla Wielkiego Xięstwa P o­
znańskiego na rok Pański 1831., 

i  i e s t ' u  p o d p i s a n y c h , iako też w komis ie  u  
P .  D u n k ę  r a  w Rawiczu  do  nabycia .  

Poznań, dnia 15* P aźd z i e rn ik a  1830-
’ W .  D e c k e r - t  bpó-łka.
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. P f z y  z y l i ż a i ą c e y  s i ę  p o r z e  z i m o w e y  p o d a i ą  
s i ę  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e y  p r z e p i s y  s ł u ż ą c e  
d o  u z u p e ł n i e n i a  u r z ą d z e n i a  w z g l ę d e m  o c h ę d o -  
s t w a  u l i c ,  u m i e s z c z o n e g o  p o d  d a t ą  a o .  P a ­
ź d z i e r n i k a  1826 r o k u  w  d o d a t k u  N o .  97 .  g a z e ­
ty  t u t e y s z e y  n i e m i e e k i e y  ( k a r t a  1239, 1240 i 
1 3 4 1  i p o l s k i e y  k a r t a  1 2 1 6 ,  1 2 1 7  i  1218-)

5. X.
K a ż d y  w ł a ś c i c i e l ,  d z i e r ż a w c a  l u b  d o z o r u i ą -  

c y  g r u n t  i a k i ,  w  c z ę ś c i  z a b u d o w a n e y  m i a s t a ,  
o b o w i ą z a n y  i e s t  p r z y l e g ł y  g r u n t ó w  t r o to a r ,  
ś c i e k  c z y l i  r y n s z t o k  i  b r u k  d o  p o ł o w y  u l i c y  
w z d ł u ż  c a ł e y  r o z c i ą g ł o ś c i  g r u n t u  o c z y ś c i ć ,  z  
r y n s z t o k ó w  w s z y s tk o  w y m i e ś ć ,  a  w  c z a s i e  m r o ­
z ó w  l ó d  w y r ą b a ć ,  i b ł o c k o ,  l ó d ,  ś n i e g  i w s z e l ­
k i e  n i e c z y s t o ś c i  n i m  u d e p t a n e  z o s t a n ą ,  p r z y  
b r z e g u  d r o g i  ś r o d k o w e y  tu ż  n a d  r y n s z t o k i e m ,  
c e l e m  o d w i e z i e n i a  t y c h ż e ,  z g r o m a d z i ć  i z ł o ż y ć .

$•
C h ę d o ź e n i e  t a k p w e  d z i a ć  s i ę  p o w i n n o  t r z y  

r a z y  w  t y d z i e ń ,  to  i e s t  w p o n i e d z i a ł e k ,  ś r o d ę  
i  p i ą t e k  p o p o ł u d n i u .

§ •  3 *
1 )  ś n i e g  l u b  l ó d ,  z  o b w o d u  g r u n t u  n i e  p o w i ­

n i e n  b y ć  n a  ju l i c ę  w y n o s z o n y , n a l e ż y  a l ­
b o w i e m  d o  w ł a ś c i c i e l a ,  d z i e r ż a w c y  l u b  
d o z o r u i ą c e g o  g r u n t u , a ż e b y  o  o s o b n e  o d ­
w i e z i e n i e  p o s t a r a ł  s ię .

2 )  Z r u c a n i e  ś n i e g u  z  r y n ó w  i d a c h ó w  p o w i n ­
n o  n a s t ą p i ć  w c z a s i e  g d y  s i ę  l u d z i e  n a  u l i ­
c a c h  n i e  z n a y d u i ą ,  i e ź e l i  z a ś  n a g ł e  t o ­
p n i e n i e  z m u s z a  d o  n i e z w ł o c z n e g o  z r u c a -  
n i a ,  n a l e ż y  p o s t a w i ć  c z ł o w i e k a  n a  u l i c y  
a ż e b y  p r z e c h o d z ą c y m  p o t r z e b n e  o s t r z e ż e ­
n i e  d a w a ł ,

3 )  w  p r z y p a d k u  d o p i e r o  w y m i e n i o n y m ,  o b o ­
w i ą z a n i  są  w ł a ś c i c i e l e  d o m ó w  l u b  i c h  za -  
s t ę p c y ,  ś n i e g  z r u c o n y  w k u p y  z g r o m a d z i ć ,  
s k o r o  s z e r o k o ś ć  u l i c y  t e g o  d o z w o l i ;  w 
p r z e c i w n y m  r a z i e  p o w i n i e n  ś n i e g  tak  b y ć  
r o z r z u c o n y  a b y  na u l i c y  z u p e ł n i e  r ó w n o  
l e ż a ł .

5 - 4*
D o  wyożenia i składania lodów , śniegów i  

nieczystości przeznaczone są następujące miey- 
eca: 

e )  dla now ego i starego rynku, tudzież dla 
ulicy Garbar, dotmnikańskićy, szerokiey, 
w odney, wronieckiey, wroclawskiey, źy-

dow skiey, i t. d. plac nad rzeką Wartą z*
f e z l a c h th u z e m #

Z>) d la  u l i c y  W i l h e l m o w s k i e y ,  N o w e g o m i a s t 3» 
p r z e d m i e ś ć  S t .  M a r c i n a ,  S t .  W o y c i e c b a  
i t .  d .  n i z i n y  i d o ł y  n a  n o w y m  m ie ś c i e .

C )  d la  R y b a k ó w ,  P u ł w s i  i t. d .  d o ł y  n a  placU 
p r z e d  k o ś c i o ł e m  B e r n a r d y ń s k i m .

$ •  5 -

c z a s i e  g d y  m r o z y  p a n o w a ć  z a c z n ą ,  p<V 
w i n n i  p i w o w a r o w i e  i p a l ą c y  w ó d k ą  z n a y d u ią c C  
s i ę  p r z y  ic h  b r o w a r a c h  l u b  g o r z a l n i a c h  r y n ­
s z t o k i ,  k t ó r e  s ł u ż ą  d o  o d c i e k u  w o d y  u ż y w a n e /  
w  t y c h  p r o c e d e r a c h ,  c o d z i e n n i e  w y r ą b a ć  i lód 
k a z a ć  o d w i e ś ć ;  ia k  to  i u ź  w  p r z e p i s a c h  w z g lą ­
d e m  o c h ę d o s t w a  u l i c  d .  d .  20 .  P a ź d z i e r n i k a  
ł S s 6 .  w  § .  10 .  i e s t  z a l e c o n e ,

§. 6.
W  c i ą g u  w z r a s t a n i a  m r o z ó w  i n a s t ą p i e n i a  

g o ł o l e d z i ,  w ł a ś c ic ie l e  d o m ó w  l u b  ic h  z a s t ę p c y ,  
a ż e b y  z a p o b i e ź e ć  n i e s z c z ę ś c i u  m o g ą c e m u  s p o t ­
k a ć  p r z e c h o d z ą c y c h  , s k o r o  s i ę  r o z w i d n i a ć  p o ­
c z n i e ,  p o w ą n n i  t r o t o a r y  p r z y  s w y c h  g r u n t a c h ,  
p i a s k i e m ,  p o p i o ł e m ,  t r o c i n a m i  l u b  c z e r ń  p o ­
d o b n y m  w y s y p y w a ć .

N i e  t y lk o ^ in t e r e s  o s o b i s t y  l e c z  i w y g o d a  w y-  
m a g a  k o n i e c z n e g o  d o k o n a n i a  p o w y ż s z y c h  
p r z e p i s ó w ,  i d l a  t e g o  n i e p o w ą t p i e w a m  o  c h ę -  ' 
t n y m  i p o w s z e c h n y m  d o p e ł n i e n i u  t a k o w y c h .

K a ż d e  w y k r o c z e n i e  p r z e c i w  t y m  p r z e p i s o m ,  
p o d p a d a  k a r z e  p i e n i ę ż n e y ,  i a k a  i e s t  n a  i n n e  
p o l i c y i n e  u c h y b i e n i a  p r z e p i s a n ą ,  o d ,  15 sg r .  
d o  5 c iu  T a l e r ó w ,  W  r a z i e  n i e m o ż n o ś c i  z a p ł a ­
c e n i a  [ k a r y ,  t a  n a  a r e s z t  o s o b i s t y  z a m i e n i o n ą  
z o s t a n i e .

W s z y s t k i m  U r z ę d n i k o m  p o l i c y i n y m  z a l e c o ­
n o  z o s t a ł o ,  a ż e b y  w y k o n a n i a  p o w y ż s z y c h  
p r z e p i s ó w  p o d  o s o b i s t ą o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  d o -

Poznań d. 4 , Października 1830.

N a d b u r m i 8 t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ktokolwiek doniesie sprawcę pism buntowni­

czych lub takowe rozrzucaiącego tak dowo- 
d n ie , źe  tenże do należytey kary pociągnio-



1^29

ym być m o ż e ,  o db ie rze  n a g ro d y  i c o  talarów, 
•ore przez podp isanego  w y p łac o n e  zostaną. 

P o z n a ń  d. 16. P aźdz ie rn ika  1830.
N a d - B  u r m i s t r z .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N ad su m m ą  ku p n a  42,000 T a l .  w ynoszącą  

“°o r  R yczyw ół w pow iec ie  O b o rn ick im  p o ło ­
żo nych ,  daw niey  J a n a  Chm ielew skiego wła- 
snych , a w d ro d ze  k o n ieczney  subhastacyi 
Przez F ranciszka  K oszutsk iego  o k u p io n y c h ,  
na w niosek okupiciela p roces likwidacyjny 
Otwo rzon ym został.

Zapozyw aią  się p rze to  wszyscy c i ,  k tórzy  
do d ó b rR y c z y w ó ł  lub  su m m y  kupna  p re tensye  
rea lne  mieć m n iem a ią ,  n in ieyszem  publiczn ie ,  
aby

w d n i u  s i .  G r u d n i a  r. b .
p rz e d p o łu d n ie m  o godzin ie  10. p rzed  D e p u to ­
w anym  K. S. Z .  M a n d e l  w naszey Iz b ie  dla 
stron w yznaczonym  te rm in ie  likwidacyinym 
osobiście lu b  p rzez  p raw nie  dopuszcza lnych  
Pełnom ocn ików , na  których się  dla in te ressen- 

n ieo b zn a y m io n y c h  Kom m issarze  Sprawie- 
dliwości P rzepa lkow sk i,  Maciejowski i Ł u k a ­
szewicz p r o p o n u ją ,  stawili s ię ,  swe p re te n sy e  
do wsi R yczyw ół lub  su m m y  kupna  p o d a l i ,  i 
należycie udow odnil i .

Niestawaiący spodziewać się m aią ,  iż z swe- 
mi pretensyatni do  wsi lub  su m m y  ku p n a  w y­
kluczeni i im w ieczne m ilczen ie  tak przeciw  
okupicielowi wsi,  iako też w ierzycie lom , p o ­
m iędzy  których su m m a  kupna  po d z ie lo n ą  zo ­
stanie, nakazanem  będzie.

P o z n a ń ,  dnia 3. Czerwca l 83°-
Królewsko - Pruski S$d Ziemiański.

.  P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o b r a  R a d u c h o w o  w  pow iecie O do lano -  

wskim po łożone  wraz z p izy leg ło śc iam i, które 
w ei ,axy sądowey na 22692 tal, 15 sgr. 6 f, 
o c e n io n e  zos ta ły ,  n a  żądanie  wierzycieli z p o ­
w o d u  d łu g o w pub liezn ie  nayw ięcey daiącem u 
sp rzedane  być m a ią ,  k tó rym  koń ce m  te rm ina  
ucy tacy ine  J

n a  d z i e ń  2 1 .  W r z e ś n i a  r .  b. , 
n a  d z i e ń  22 .  G r u d n i a  r. b. 

te rm in  zaś pe re m to ry cz n y
n a  d z i e ń  3 0 ,  K w i e t n i a  1 8 3  r. 

zra n a  o g odz in ie  9. p rzed W .  Ruschke S ędz ią  
tu  w rnieyscu w y zn a cz o n e  zostały.

Z d o ln o ść  k up ien ia  i zap łacen ia  posiadaią- 
cych u w iad o m iam y  o te rm in ach  tych z n a d m ie -  
n i e n i e m ,  iż aż do 4. tygodn i p rzed  o s ta tn im  
te rm in e m  każdem u zostawia się wolność d o n ie ­
sienia nam  o n ie d o k ład n o śc ia ch ,  iakieby przy 
spo rządzen iu  taxy zayść były m ogły .

K ro toszyn  dn ia  25. Maia 1830-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  25.  m .  b. o godzin ie  3. p o p o łu d n iu  

sprzedaw ać będz ie  podpisany  n a  dziedz ińcu  
tu teyszego  S ądu  Z iem iańsk iego  

cztery kon ie  cugow e, 
po ia zd  i 
bryczkę

za g o to w ą  zapła tą  nayw ięcey  da iącem u.
P o z n a ń  dnia 13. P aźdz ie rn ika  1830.

R e fe ren d ary u sz  S ą d u  Z iem iańsk iego , 
C a r q u  e v i  I l e .

Aukcya  na Rybakach pod  liczbą 4 .

W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  25.  P a ź d z i e r ­
n i k a  r. b. i w dn iach  n as tęp n y c h ,

zawsze przed  p o łu d n ie m  o  godzin ie  8 ,  i po  
p o łu d n iu  o  g odz in ie  2. prz  iawać b ędę  d rogą  
publiczney  aukcyi z z lecen ia  K ró l .  P rześw ie t .  
Sądu  Z iem iańsk iego  rozm aite  do  spadku kowa­
la J P .  F ib ic h  na leżące p rz e d m io ty ,  iako tos  
z e g a r y ,  z ło to  i s r e b ro ,  po rce lanę ,  śkło, cynę ,  
m ie d ź ,  m o s iąd z ,  żelazo, p łó tn o ,  p o śc ie l ,m e ­
b le ,  sp rzę ty  d o m o w e  i  k u c h e n n e ,  sukn ie ,  
f l i nty ,  tarczow ą ru s z n ic ę ,  jciążki i t, d .,

daley  tam że w e  c z w a r t e k  d n i a  28- m . b . 
p rze d  p o łu d n ie m  znaczną  ilość_ teo log icznych  
Jtiążek z pozosta łości kaznodzieia .

A h l g r e e n ,  Król. Aukcyonator,
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O B W I E S Z C Z E N I E . .
O d y  w te rm in ie  dnia 13. t. rn. do w yarędo-  

w ania  folwarku Szeląga pod P o z n a n ie m , ,  ża­
d n e  przyjęcia, g o d n e  licytuin p o d ane tn  niezo- 
3 tało., dla tego to w y aren d o w a n ie  n a  d z i e ń  
a 6. t. rn. p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  
1.r .  in ,  l o c o  , p o w tó rn ie  s ię  do  l icy tacji  po- 
daie.

Z a te m  podięcia  s ię  tey  arendy  chęć  m aią-  
(Cycli n in ie j s z y m  zapraszam.

W a ru n k i  l i c y ta c j i  m o g ę  być u  m n ie  p r z e j ­
r za n e .

P o z n a ń  dnia 14. Października i 83°* 
K n i f f k a ,  

n a  W ilhe lm ow sk łey  ulicy p o d  N r.  214,

Aubcya przy  ulicy W ilhe lm a  pad. liczbą 1731
Z  zlecenia sukcessorów zm arłego  JVV. Bau- 

tnanni N acze lnego  P re z e sa ,  b ęd ę  sp rzedaw ał 
z- pozostałości p rzez  pub liczną  licytacyą nay- 
więcey daiącernu

w e  w t o r e k  d n i a  2. L i s t o p a d a  r. b.  
i w d n i a c h  n a s t ę,p n y c h 

zawsze z ra n a  od godziny  8- i p o p o łu d n iu  od 
godz.. 2. następujące przedm ioty ,  iako to :  zega­
ry, porcelana,  faians; szkło, cyna, m iedź, m o­
siądz, bielizna stołowa i na pościel, pościel, gar- 
d y n y , bardzo  p iękne m eble,  zwierciadła, paiąki
1 lu s t ra , . l a m p y  rozm aitego ksz tałtu ,  b ro n zo w e  
zastawienie stołu z 3. wielkiemi p ięknem i wa­
zam i a labas trow em i, sprzęty do m o w e  i k u ­
c h e n n e ,  piękna kareta,- bsyczki,  poiazdy p o ­
d ró żn e  i wozy do d rze w a ,  p iękne 1 ordynaryi* 
n e s z o r v ,  porządki s i a ie n n e , w yborne  ryc iny ,  
książki i  wiele in n y c h  rze czy .  W yw ie sz o n y

w lokalu aukeylnym  spis-, wskaiuie porżą
sprzedaży ,

A h l g r e e n r. 
Królewski A ukcyona to r .

dek

W  nocy  z dn ia  17, n a  18. m. b. ukradziono 
m i przez gw ałtow ne  w łam anie  się do m,e' 
azkania m o ie g o ,  n as tęp u iące  listy zastaW0e 
W .  X ięs tw a P o z n a ń s k ie g o :

A  u h  c y a b o n  i,
W  p i ą t e k  d n i a  22.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 

w  p o łudn ie  o godzin ie  12,  przedaw ać b ę d ę  
w  podw órzu  Król. N ac ze ln eg o  P rezydya ł-  
n e g o  dom u

trzy anglizow ane gn iade  konie  cugow e, 
nayw ięcey  daiącernu przez p u b liczną  licytacyą, 

A  h 1- g r  e e n , 
Królewski A u k cy o n a to r ;

£
^ £ ©" —1  ̂tuj,V* M ■

3
N azwisko wsi. P o w ia t ;

Ilość
T ał

,*»
16 N ow tce Schri rn id°

2 2 Szrabki S chroda 25
3« M odliszew ko G n e se n 10°
42 P ow odow o B om st 100

59 D o b rz y c a K rotosch in lGO
61 Zbyszewice C h o d z ie sen 5.0

ń 7 B abin Schroda
68 B ab in Schroda' »s
69 B ab in Scirroda 25

7° B ab in Schroda 25
82 M a rszew o P lesc h en ■ 25

169 L u d o m y O b o rn ik 2.5

D o n o sz ą ę  0 te rn ,  os trzegam  publiczność
<iuy ijuii usiuw zaoiuwiijcu n ienaoy  waia, gu j-  
iuz  o tychże u m o rze n ie  w D yrekcy i P ro w ih '  
cyaJney w niosek uczyniłem .

Przytern upraszam  pu b lic zn o ść ,  aby n a  wy* 
żey w yrażone  listy z a s ta w n e ,  baczne  raczył* 
mieć o k o ,  a w razie spos trzeżen ia ,  podeyrza- 
neg o  posiadacza za trzym ać i m n ie  o tern uwia­
d o m ić ,  za co ia p rzy  w d z ię cz n o śc i , wynagro- 
dzić przyrzekani.

M iasto Zerkow o w powiecie W rzesińskim  
dn ia  19, Paźdz ie rn ika  1830.

J a n  B  u s s e.

D y r e k c j a  K a s y n a  m a  zaszczyt donieś* 
szanow nym  cz łonkom  z a m ie jsc o w y m ,  iż  
w s o b o t ę  d n i a  23.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 

Ih e e  dansant w mieyscu zw yczaynem  dany  bę  
dzie .  Z aczn ie  się  o g o d z in ie  7.

P o z n a ń , ,  dńia 2Q. Października 1830-
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Doniesienie o leczeniu zębów.
O d lat kilku polecaią się tu teyszey  przesw.ie- 

ney publiczności podróżujący  den tyśc i  ta ie-  
^n icam i i iakoby przez nich rob ionern i-w yna-  
lazkami. I  tak n. p. .app robaw any  dentysta  
*:ari L in d e re r  z W roc ław ia  pow iada w drugim  

°datku p rzeszłey  gazety n ie m ie tk ie y  tutey- 
ez®y, iż w ynalaz ł  kit twardy n iepod legm ący  
O p u s z c z e n iu  i zastrzega sobie donieść po* 
źn‘ey ,  z iakich składa się  części. —  A b y  dac 
ptześwietney publiczności poznać,  i i  to nteiesi 
Wydoskonalony kit m e ta lo w y  n a  zęby, o czem  

osobiście p rz e k o n a łe m ,  oświadczam tylko, 
2e n im  iuż, od  lat. 8. pożó łk łe  w ypróchn ia łe  
Zęby w y p e łn ia m ,  gdzie to  się uskutecznić  da- 
*e ; iakoź kilkakrotnie o d b y ło  się  to z naylep- 
SZynr skutkiem w obecnośc i tutey.szych szano­
wnych lekarzy ,  których świadectwa każdego 
czasu złożyć obo w ięz u ię  się .

|Gdy te n  kit nreiest w ięcey  ta iem nicą  , lęcz 
zapew ne każdem u lekarzow i zębów  dobrze  iest 
z n a n y ,  n ie m am  prze to  sk rupu łu  wyiawić p u ­
blicznie składowych iego części,  iak ie M aury  
w swem dziele opisuie. Sk łada  się  011 * 8. 
części b isz m u tu ,  5. części o ło w iu ,  3. części 
c jn y  i części żywego srebra .

T e n  m etalowy kit na zęby  iest u m n ie z a w s z e  
W  zapasie i zap raszam  m iłośników sz tuk ,  aby 
go u  m n ie  obeyrzeć  raczyli,

M ie s /k a n ie  m o ie  iest rw uljcy W o d n e y  N ro .  
163 w niegdyś P a n a  Ó b s ta ,  a teraz P a n ą  Pos- 
Bot kamienicy.

P o z n a ń  d ,  14. P aździern ika 1830.
D .  M o n n i c h ,

Król.  app robow any  dentysta .

U W I A D O M I Ę  N U E .
P o d p is a n y  z w olnego  miasta  Krakowa tu  d® 

P o z n a n ia  p rzy b y ły  nauczycie l  tańców , k tó ry  
w s to łecznym  unieście  L w o w ie  iako też i w  
K ra k o w ie ,  tak .w  towarzyskich iako też w p r o ­
duku jących  się solo tańcach daw ał lekcye ,  m a  
zaszczyt donieść W y  so ki ey Szlachcie i s z an o -  
w ńey  P u b licznośc i ,  iż ró w n ie  i w tern m ieśc ie  
z d aw a n iem  lekcyi w tań cach ,  naychętn iey ,  
s ię  poleca.

K o n s t a n t y  B ł o t n i c  k i ,
U c z e ń  P. A n t .  P a rd y n i ,  K ró lew sko  L w o 3 
wskiego A k a d e m ic z n e g o  sztuki i metody, 

tancerskiey  nauczyc ie la .
M ieszka w rynku  p o d  N o .  ćo. w  d o m u  W*1 

K a łuby .

D w ie  s ta re ,  do b re  s k r z y p c e  z skrzyneczą 
karni są do p rzedania .  Bliższa w iadom ość nar 
W ^ h sz ęw ie  p 0 d liczbę 68*

Wyciąg z B erlińskiego kursu papierów  
i p ienigSzy.

D nia  16. Października i S 30
Papiera­

mi
G otow i­

zną

Szw edzkie flisy k am ien n e  | |  cali kwadrato­
wych , o trzym ał i p rzedaie  w cenach  um iarko­
w an y c h

Poznań  dnia 15. P aźdz ie rn ika  1830* 
K a r o l  G r a s s m a n n ,  

przy W odney ulicy Nr. 163*

Obligi długu pań6twa ; . ' 
Obligi bankow e aa do włócznie 

l it . id . . » • • " • *
Zachodnio-Pru»kie listy zasta­

w ne . • . • . .
Listy zastawne W , X ijstw a 

Poznańskiego. . . .  
W schodnio-Pruskia « • ,
fezląslue i  • • » • .  .

po
94

94
95 

103

p o
93

931

94

Poznań, dnia 19 . P a źd ziern ika  PS30 .
P a p ie r a m i ,  G o to w 'ia n ^ .  O d  s ta ,

Kurs obligów m, Poinania 984 “ * ^
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Paryzkie damskie kapelusze ! czepki, nay- 
pięknieysze kwiaty, wstążki, pióra, loki i t. w. 
w cenach tanich oharuie

J. E . K rz y ż a n o w s k i .
Rynek N r. 39.

św ieżą nadsyłkę soczystych gardeskich *5j‘ 
tryn po 9 i 10 gr. poi., słodkie, soczyste sp#\ 
eyny messeńskie po 5  sgr., ser p a r m e z a n s * *  
funt za 14 sgr. i ocet w inny, kwartą za 3 96r' 
otrzymał

J ó z e f  V e r d e r b e r ,  
w starym rynku pod Nro. 85*

N a W rocławskiey ulicy pod Nr. 244. znay- 
duią się do sprzedania stare i nowe skrzydło.

Ceny zbola na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D nia  18. Października 1830.

2
l
l

i
1

Pszenica • • 
Zyto .  . . 
Jęczmień .  • 
Owies . . .  
Taterka • . 
Groch . . .  
Ziemiaki . •
Masła garniec 1 
Słomy kopa a 

1 2 0 0  f f  .  •  4 
Siana cetnar a 

no if,i . —

Igr. fen. do Tal. Igr; fen;
12 6 — 2 15 —
12 6 — I *5 —*

I 6 — 1 2 6
19 — — — 20 —*

7 6 — 1 IO —
10 — — I 12 6
10 —• — — 15 —

*5 — — 1 2 0

27 6 - 5 5 —

2 5 - - - 2 7 —

Ceny z b o ż a  w B e r l i n i e .  

Dnia  14, Października I830,

Pszenica . . 
Żyto . . . 
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owies . . .  
Groch , * .

W o d ą :  
Pszenica (biała) 
Zyto . . . 
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owies . , 
Groch . . 
Kopa słomy 
Cetnar siana

Tal. Igr. fen. Tai. Igr.
3 — — i  2 8
1 27 6 I 22
I IO 8 I 2
1 7 6 « 1 U
1 5 — -  — 22
X 25 — “ —** —

Tal. Igr. ten. Tal. Igr.
3 2 6 ‘ 3 —
1 25 *— I 21

— — — -  — —
— — •  — —

_ — — .  — _
I 25 — -  — —
8 10 — -  7 10
1 10 — •  — 27


